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Czujemy wszysr*' że Rzeczpospolita znajduje się 
w przededniu powzięcia przemiennej w skutki decy- 
Sjls najdoni&śleis2ef ze wszystkicl, jakie niała do roz­
strzygnięcia od początku swegc por.cwr.ego istnieniu 
Czujemy też, że od tego, czy decyzja ta będzie dobra, 
czy nie, zależy w wysokim stopniu przyszłoś* PoJ- 
ski Jej wielkość i pomyślność, jej mocarstwow zna­
czenie. a nawet byt i niepodległość Wszys*kie ;zyn- 
nlk1 kompetentne, Rząd i Sejm, muszą zatem z cal? 
Sumienn )ścią i troskliwością zaia* się of:rh poko­
jową bolszewicką, zbadać ją z całym obiektywi­
zmem, wolnym od wszelkich upizedzeń i momentów 
uczuciowych i powziąć pos ;anowieuie, podyktowane 
^ łą cz n ie  względami na dobro Państwa.

AbV rozważyć widoki x>koju z Rosją sowietów, 
fiaieży zestawić wszystkie iego zle i dobre strony. 
Po której stronie będzie przewaga wartości realnych, 
ta winna stać się dla nas wytyczną działania. Zacznij­
my od stron ujemnych.

Jako taka przedstawia się najpierw wątpliwość, 
czy propozycja Uotnisarzy ludowych jest szczerze 
Podyktowana chęcią zawarcia pokoju z Polską czy 
leż może jest tylko manewrem i fortelem wolennym. 
Zaborcze tendencje .ntp-> jalizmu bolszewickiego, któ- 
ry swój ustrój społeczny pragnie narzucić całemu 
światu, znana nienawiść tak wpływowych w sow ds• 
Pji elementów żydowskich do Polski jako do „ostoji 
reakcji1', przemawiałyby z* przyjęciem tej drugie1 
ewentualności. . - — --*—

bolszewicka oferta pokojowe, tak bardac przy- 
Duninająca iiczne a klamiiwc propozycje Niemcór 
z czasu wielkiej wojny, byłaby wówcs as tylko pod­
stępem wojennym, obliczonym na złamanie siły mo­
ralnej przeciwnika, na rozprzężenie nas;ej armii, na 
Wywołanie niepokojów na tytafcl 1 p< dsycenłt wszel- 

, kich ognisk rewolucyjnego wrzenia. Pode ji rapem jest 
zwłaszcza, że z ofertą sw występują bolszewicy 
w chwil', gdy po pokonaniu swych wiogów w e­
wnętrznych i po zdobyciu dużego materiału wojen­
nego, znajaują się u szczytu potęgi, tern bardzie!, że 
Wojna i łączące się z nią rządy militarne, są główni' 
Podstawą ich absolutyzmu.

Przeciwstawia się natomiast temu przypuszcza­
niu fakt. że Rosja wyczerpana długotrwałą wojną i 
rewolucją, pragnh i potrzebuje nokoju podobnie jak 
cały świat, że siedzenie na bagnetach bez końca nie 
da się utrzymać, że wreszcie wojna z Polską, dotąd 
ąbsohituie zwycięską, jest przedsięwzięciem bez po­

równania trudniejszem, ciz wojna z mtkurnemi ban­
dami ca. sk uh generałów’, tem trudmejszem, że w tym 

j wypadku nie można podsycać upadającego dacii* 
krasnoarmiejców straszakiem kontrrewolucji, a bar- 

j dzo trudno byiooy wmówić im, żc Polska ma wobec 
ziem prawdziwie rosyjskich tendencje zaborcze.

D-ugiem niebezpieczeństwem zawarcia pokoju z 
Rosją sowiecką, jest obawa ułatwionej piopcgaidj 
bolszewickiej na obszarze Rzeczypospolitej. Nic to 
nie pomoże, żc w ewentualnym traktacie pokojowym, 
rząd bolszewicki uroczyście zobowiąże się dc zanie­
chania takiej propagandy. Możemy być bowiem pe­
wni, że mimo to będzie ją uprawiał nadal za pomocą 
agentów prywatnych, którzy pozornie nie będą miel! 
nic wspólnego z Rosją ofidaluą. Wszakże ooiszewicy 
są Ideologami 1 fanatykami, którzy niełatwo pogodzą 
się z koniecznością zacieśnienia swych eksperymen­
tów do granic nawet tak obszernej Rosji. Jedynym 
więc sposobem zapobieżenia temu niebezpieczeństwu, 
oyłoby utrzymywanie nadal, nawet po zawarciu po­
koju, jtordonu policyjno-wojsk owego od strony Ro- 
sji i roztoczenie jak największej coujności wewnątrz 
Krału. zwłaszcza jeśli w Warsz?wh i mieliby się poja­
wić posłowie ł konsui<y»ie Rosji sowieckiej. Że je­
dnak star. taki nie przyczyniałby się do trwałości po­
koju 1 wr każdej chwili groziiky nowem rozpętaniem 
wojny, to nie ulegs, wątpliwości.

Trzedm argumepterr p-zcciw pokojow5 jest Fakt. 
że rząd bolszewicki jest \ yruncie pzcczy rzącem de 
spotycznym, żc nie opiera się na woli szerokich mas 
demoki “tycznych, goyż drtąd nie mia, odwagi zwo­
łać Uom tytupiity, że nie budzi wiary w swą trwałość, 
lecz owszem pozwala przypuszczać, żc prędzej czy 
« nafcwl • r&tfowł fiinomu, ktćfsy-wszel­
kie runowy bolszewickie btdzie może uważa? za świ­
stek papieru. Nie mamy zatem dostatecznej gwaran­
cji, że pokój z bolszewikami będzie dotrzymany Wo­
bec tęgo pokój z nimi nie byłby pokojem Dełrym, 
miałby charakter nieufności i połc wiczności, byłby 
właśc'^rłe tylko c.znmi w rodzaju dłuższego zawie­
szenia broni. Musiehbyśmy ciągle mieć się na baczno­
ści, nie .noglibyśmy zlikwidować w zupełności cal»- 
go aparatu wojennego, ani zarządzić ogólnej demo­
bilizacji, ciągle musielibyśmy stać % btonią v nogi, 
Źe Jednak I taki nokćj połowiczny, tai ie „respfre" 
byłoby korzystne tila naszego wevnętrzne:go skon­
solidowania się- dla częściowej bodaj naprawy na- 
zep systemu administracyjnego 1 yosyod? "czego, 

zaprzeczyć trudno,
Bardzo ważnym arrtmentem przeciw pokojowi 

byłoby stanowcze vetc knaiicji. WL.ew bowiem 
wszelkim dowodzeniom prasy socjalistycznej, jasnem 
jest dla każdego, stojącego na gruncie państwowym,

że zerwanie przyjaznych stosunków z koalicją było­
by dla Polsli i katastrofą i równałoby się wydaniu j^  
na pastwę Niemiec 1 Rosji. Jeśhoy więc kealicja, pod 
groźbą odmówieni? nam swej dalszej pomocy , sta­
nowczo sprzeciwiła się Tonowaniem z oolsztwikani^ 
ookój stałby sie niemożliwością. W *akim rrzie je­
dnak koal cja musiałaby nas wes przeć w won nu 
z Rosją nie tylko pieniądzmi, żywności? i materiałem 
wojennym ale także swemi armiami. Wojna ta bo­
wiem uciążliwa i przewlekła, stanowczo przerasti 
rasze siły poświęcać zaś byt swój dla romantyczne, 
soli przedmurza Europy nrzed zalewem barbarzvń 
stwa. byłoby szaleństwem-

Nic jednak nie zapowiada, że stanowisko koanejf 
wobec rokowań z bolszewikami będzie zasadnicze 
negatywn t Przeciwmie, żadne soiizmaty ue zmienni 
tego faktu źe koalicja, nawiązując stosuriła handlowe 
z kooperątywamf rosyjskiemi, wstąpił? iem samem 
wobec rządu sowietów na drogę pokojową i żt 
wzmacniając Rosją gospodarczo, eo ipso działa prze­
ciw' naszemu zwycięstwu w wojnie z obecnymi jej 
władcami. Jeśli zasadę pokcjo ,vą koalicja uznaje za 
słuszną i dobrą wobec siebie, nłe może je j nie uzna 
wać wobec Folsku, któr? w tym wypadku bezpośre­
dnio jest interesów, ma.

Argumenty przemawiające za pokojem S4 jasne i 
mają własną, przekonywałjąc i  wymów# Wszyscy 
wiemy dobrze, że sześcioletnia wc-jr.a stiaszliwie w'v- 
niszczylf Polskę i doprowadziła ją  do stanu wyczer 
pania. Wiemy, że wojna iest Molochem, który wyże­
ra szpik i wysysa cOKi żywotne z organizmu aaszej 
państwowości. Z powodu miliardowych wydatków' na 
operacje wojenne, budżet nasz brnie w coraz gro­
źniejsze 4e‘icy*y. Nasze życie gospodarczi -snajduje 
się w staajum groźnego rozprzężenia, które stan wo 
Jenny podsyca i powiększa bezustannie. Pontem  
musimy sobie zdać sprawę, z< wojna z bciszewikami, 
czy to zaczepna, czy odporna, jesi przedsięwzięciem 
niesłychanie ciężkiem, które w  pierwszym wypadku 
stawia przed nami cel prawie niemożliwy do osią 
gnięcia. w drugin zaś zakończenie wojny odsuwa 
w dal zupełnie nieznani 1 na jeden jeszcze objaw 
należy zwrócić uwagę. Coraz czyście? pojawiają się 
ze strony niemieckiej pod adresem koalicji propozy­
cje wzięcia czynnego udziału w walce z bolszewika­
mi w zastępstwie Polski, która rzekomto nie może 
sobie z nimi dać rady. GdyLy polityce niemieckiej 
Udało sie pozyskać koalicję dh tych planów, a tem sa­
mem wejść z nią niejaki w przy/mierze, urosłoby stąd 
dla Polski jak największe niebezpieczeństwo, które 
bytaby dalszem złowogiem następstwem przeciąg? 
rJa wojny. 7awarcie pokoju za zgodą koalicji, położy, 
łoby kres owym machinacjom niemieckim.

Po nznoroienir „Fanrazego" 
Juljosza Słuwacitieflo.

Że twórca „Kroia Ducha" jest niedościgłym wład­
cą stylu poetyckiego, że styl ten jest u niego harfla- 
hem narzędziem jakiejś cudc twórczej magii słow -. 
Ctarodziejskiem wierciadlem odbij, jącem ni * tylko 
^Szystkie blaski i tęcze J całe niewysłowione pię­
kno tego świata, ale takż , najgłębsze, najsiibielniej- 
s2rt i racjonalna giesty rasowej psychiki polskie: — 
fetc stwierdzać już dziś nie potrzeba. Pisano juz o 
tom tyle. pisano tak wymownie i wyczerpująco, 
te wszelkie dalsze wypowiedzi na ten temat byłyby 
tylko powtarzaniem. Po inos5 się to zresztą przy ka- 
^dej inscenizacji arcydzieł dramatycznych Słowac-
k in o

Wogóle ile i “?y  h ł  nns^ysb-ncejiach pojawia się 
Nowacki, odkłada się z jakimś hieratycznym gie- 
tcoi zwykłe ery tery dram? tyczne, stosowane do in- 

ly ch  widowisk — a  pjdnosi sie i podkreśla przede- 
^szystkiem  szczytowe w?lory poetyckie tego arcy- 
Pnety. Od inscenizacji wymaga się w Pierwszym rzę­
dne godnego ujawnieniu w plastyce scenicznej nieac ■ 
ScfcM uoetycznośi i  dzieła — od artystów ■— wyko 
^wców przedewązystkiem mistrzowskiej recytacj.

Wśród niezliczonych rozpraw i monografii histo- 
rS*zno - literackich i krytycznych, -.aktujag h o 
^ic!kje; spuściźnie twórcze! Słowackiego, nieliczne 
ylkr zajmują się specjalnie jego dramatami. Niem* 

^  bodaj ani lednej, którab" usiłowała dać głebsz*

analizę i objęktywną "ewizje tych dramatów ze sta­
nowiska k""struktywn« -  dramaty era ega. Dziedzina 
ta leży dotąd odłogiem! Może dlatego, źe zadanie 
jest niezwykle rudne i ryzykowne, wymaga ieź nie- 
iada, kwalifikacja j  przygotowania. Głównie JidnaJr 
zauewne dlatego, je  badacz: oczarowań fenomena! 
na magią poetycką S t o i  ckiego, sprawę tę "waża 
ją  wciąż za drugorzędną. Tak więc dotąd naczelnym 
regulatorem naszego stosunku do dramatów Słowac­
kiego Jest entuzjastyczny podziw dla jego ?rcyoo- 
ezjl

Naturalnie, źe praca, o której mówię, musiałaby 
być traktowana w stylu godnym wielkiego przedmio­
tu. Nie chodzi tu, broń Boże, o jakieś pedantyczna 
wiwisekcje, cod katem szkolarskich prawideł ciasno 
oojętej techniki, czy drobnostkowych wy magów, ak - 
komodacli do sceny 1 gust >w teraźniejszość:. Chodzi­
łoby jednak o  metodyczne zbadanie 1 obf eKtywno 
stwierdzenie, o fie dramaty Słowackiego odpowiada­
ją  zasadniczym prawom etyczno - kor.cepcjonalnym 
i konstrukcyjnym, wedle których postępuje rasowa 
twórczość drairityc2n?. Rnsov/Q, to znaczy t?Ka, któ­
re wszelkie elementy i eaynniki artystyczne, a zatem 
i "'alory Dryczno -  poetyckie, podporządkowuje bez­
względnie zalożenloiTi f celom dramatycznym — dla 
której wszystko w dzieie służy do ujawnienia i spotę­
gowania woli działającej, do wzmożeni? i pogłębie­
nia momentów dramatycznych.

Taka rztteina rewizja ..v kiej spuścizny drama- 
tycznej Słowackiego ze stanowiska kryterjóy rasowo 
- dramatycznych — daleka zresztą od jakichkolwiek 
intencji pomnitjszania czy deprecjacji — miałaby do* 
niosłe znaczenie poznawcze i wyjaśniłaby .mejenna 
kwestję zasadnicza i ważna. Nas* stosunek do drama­

tów uwielbianego twórcy — dotychczas w nieje 
dnym pv.ukcie chwi&jny i niejasny — zyskałby niema­
ło na jasności i szczerości. Praca rak? miałaby też 
w ie lk ie , bezpośrednio praktyczne znaczenie dla scen ,, 
K tó re  w dzisiejszym stanie rzeczj przy inscenizacji 
Słowackiego skazane są na błądzenie. Nie-az już by­
liśmy świadkami tuzinkowogi ■ przykrawania Słowac­
kiego do .wymogów sceny. Lub też wręcz przeciwnie: 
w nadmiernym pletyźmie usiłuje się przedstawić na- 
WŁt epizody z dramatycznego punktu widzenia nie­
istotne. a pomija się momenty dramatycznie ważnt,

7ak° -rewizj- miałaby wybitne znaczenie uświa- 
datmająco-wychowawćze. Fenomenalny styl Słowac­
kiego, jego cudotwórcza władza słowa, to niewątpli­
wie walor szczytowy — ale fakt, że twórca nieustan-, 
nie upaja się i pieści tą władcą, źe uroczny pr^pych 
słowa wy suwa na czoło swych iwó-czych noczy- 
uań i doprowadza go do bezmiernej rozlewności, roz- 
saazaj? . na każdym kroku wiązania jego pi zedzi 
wnye-i tonstrakcji, że ta rozlewneść nic zn« dyscy­
pliny ani hamulców 1 z wiekiem cc.az bardziej olbrzy­
mieje — to przestaje już być walorem aodatnńn. "To ' 
rasowa polska wada: tc oezkonstruktywne wyczer­
pywanie się w wielkich stowach, *■ Geujalni Judzin wy­
rażają nairyższe cechy swej rasy, zarówno zalety 
jak wady — a potomność w ślepym podziwie utożst 
mia ,ednc z Jrugiemi i ?poteozuje porówno. 'I w zboż 
nym podziwie orzejmuje najłatwiej cechy ujemne «• 
wlelbianego pierwowzoru, gdyż te sę łatwiej dostw J  
ne. Za dowód niech posłuży niejedna i rczość Mło 
dej Polski — dośó wspommeć tu jedną z najwybit­
niejszych, której na imię'Tadeusz Miciński...

Arcydzieła dramatyczne Słowackiego na ezaiobr 
tem bardziej poddać rewizji ze ataaowlsk? rasowo-
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'j Te wszystkie argumenty pro i contra musi sta- 
ftuni- rozważyć nasz Sejm i Rrąd, jeśli odpowiedź 
na pytanie, czy mamy wdać s i; w rokowania z bol­
szewikami ma odpowiadać doniosłości oroblemu, któ- 
kr bieg wypadków dziejowych kazał nam roz\.1ązać,

W . K.

Z komisji s.jmowycli
Kotnlsia skarbowo-budżetowa obradowała nad 

Sprawozdaniem rządu o organizacjach monopolu soli. 
Sprawozdanie przyjęto do wiadomości a na wniosek 
©. Kiernika wezwano rząd, aby przeprowadził orgam- 
gację sprzedaży i ekspedycji soli przez oddanie ich w 
Bezpośredni zarząd fachowej organizacji rządowej. 
Na wniosek p. Codka wezwano rząd, aby spowodo­
wał otwarcie i.uruchomienie źródeł sali w Ma‘opolsc* 
©raj przeprowadził poszukiwania za pokładami i żró- 
'Jłam' soineaai. nie czekając ta  inicjatywa prywatną.

Komisja prawnicza w obecności ministrów Heb- 
fizyńskiego i Olszewskiego oraz delegatów mini­
sterstw aprowizacji, spraw wewnętrznych i b. dziel­
nicy pruskiej, w obradach Ład projektem ustawy o 
zwalczaniu lichwy przyjęła jako zasadę, że wszyst­
kie przedmioty stoją pod ochroną ustawy przeciw 
fichwie, a nietylko przedmioty potrzeby codziennej. 
Komisja uchwaliła udzielanie rządowi ogólnego upo­
ważnienia, aby w zakresie obrotu towarami i Ich wy­
twarzania wydawał rozporządzenia, których prze­
to czen ie  karane będzie przez władze administracyj­
ne. Wbrew wnioskom pp. Czetwerty oskiego i Lieoer- 
tnanu, przyjęto jako zasadę, źe żądanie cen wygóro­
wanych za osobiste niezbędne usługi ma być również 
karane jako lichwa. Przedstawiciel ministerstwa b. 
dzielnicy pruskiej oświadczył, że dzielnica ta nie ży- 
czi sobie być objętą ustawą przeciwko lichwie, gdy* 
lei ustawodawstwo jest w zupełności wystarczające.
k ■

Kombi* ^śwletowa wysłuchała sprawozdania «  
dotacjcch dla wszechnic 1 uchwaliła w myśl referatu 
p. Smulikowskiego przyznać egzaminowanym suplen- 
toiii dodatki wyrównawcze od 1 stycznia. Upoważ­
niono przewodniczącego do in.erwencji w minister­
stwach oświaty i skarbu o natychmiastowe wytrace­
nie wszystkich należności przyznanych nauczyciel­
stwu szkół powszechnych i średnich,

  yr~*

Komisja ftcjnunikacyitia wysłuchała sprawozda­
nia przewodniczącego o konferencji ministerialnej ko­
lejowej i aprowtzacyjnej o odciążenie przystani Gdań­
ska I postanowiła wysiać pp. Rajce, ŁiftcusMcgo I 
Michalskiego dla sprawdzenia sposobu ładowania 1 
uryladowywania towarów w Gdańsku. Zażądane 
przyspieszenia wypłat podwyżki sejmowej. Komisja 
rozpatrywała żeglugę wiślaną, wobec niemożności 
bczpośredriej komunikacji z Bartykiem. W  tef sprawie 
odbędzie się osobne zebranie komisji.

im  odnosi: 

no miesić luljl
Ceny pi„m uneruty I poj«dynos©go nu­

meru w  nagłówku.

dramatycznego, żc w tym arcypoecie tkwi rzeczywi­
sty gienjusz dramatyczny! Prócz walorów wielkiego 
stylu poetyckiego — niezbędnych dla wielkiego twór­
cy dramatycznego -  posiadał on najwyższe kwalifi­
kacje. znamionujące szczytowych dramatyków. Umiał. 
on obmyślać najpotężniejsze konflikty dramatyczne, 
nn.ial je komplikować 1 pogłębiać z niezachwianą*, 
zwycięską fantazją. A przytem — jak już zaznaczy­
łem i  okazji ostatniego wznowienia „Horszfyńskie- 
go“ — żaden z naszych wielkich poetów ule ukazał a 
tekiem jasnowidztwem jak właśnie Słowacki najgłęb­
szych, Irracjonalnych, mistycznych pokładów duszy 
narodu. To jasnowidztwo psychologiczne nacale te j 
lego najdojrzalszym kreacjom dramatycznym genial­
nie odrębny, rasowo - swoisty, a przytem nawsłróś 
nowoczesny charakter.

Z tern wszystkiem linja /©zwoju Słowackiego, Ja­
ko twórcy dramatycznego, nie doprowadza go do 
zupełnej dojrzałości w tym kierunku, do świadomie 
konsekwentnego, rasowego pojmowania dramatycz- 
nosej 1 całkowicie swoistego systemu konstrukcji —- 
lak n. p. St. Wyspiańskiego w „Weselu*4 i „Bolesła­
wie Śmiałym** — nie wyzwoliła w nim nowego typu 
rasowego dramatyka, o znacźenlu światowem. Prze­
szkodziło temu właśnie to wygórowanie liryzmu, ta 
królewska hegemonia słowa, ta fantastyczna nie a- 
zm jaca żadnych wyższych względów ani nakazów, 

raiewność stylu poetyckiego.
Dok. ust) Józef Jedlic*.

k—

Przegląd polityczny.
Sp iw® • - j jy .

,W „uazec.e Wrraziwskte** czytamy.
K aesłja propozycji bolszewickich nie jest bynaj­

mniej mgła. Polska nie jest w tern położeniu, żebv po- 
■ Sr-lęcać miała cokolwiek ze swoich interesów na 
wsci idzie dla idei pokoju z  bolszewiku* ii.

W  społeczeństwie panuje rwgoryc jenie, przy- 
jaciele bolszewików, działający w Europie i u nas w 
kroju, spowodowali przedwczesny publikację propo­
zycji rosyjskich. Ogłoszenie ich m° na celu ułatwienie 
agitacji wśród wojska, na które- *  deme^ahzacię lica 
bolszewicy i m sl socjaliści.

i .opozycje posoiowe R o .  sowieckiej,
W „Kurjerze Poiskhr * czytam: :
Prawda, stan pokoju & Rcsją nie wieie na razie 

różnić się może od stanu wojn^. Dopóki w Rosji pa­
nuje unarenja, dopóki każdy dzień przynieść może 
przewroty, w których wyniku powstałyby nowe rzą­
dy, nie uważające wmów i raktatowych z bolszewikami 
jxl obowiązujące dl? siebie — dopóty nie może ustać 
nasz } pogotowie zbioine na wschodzie. Zawsze z  tam­
tej strony widnokręgi nadciągn?/. może nowi, nie- 
spodziewena burza, do której przyię^ia ł odparcia 
musimj >yć przygotowani.

„Gazeta Warszawska pisze:
Jasnetn jest, dlaczego bolszewicy tak bardzo pr« 

gną pokoju z Polsaą. Pomimo .świetnych rwycięstw - 
n*R Kolczakiem i Denikinem, fronł polski stoi ntarem, 
bo tamtych przeciwników zdruzgotała nk siła czer­
wonych arr/ji, lecz dezorganizrek na tyłach.

jl.M.icgc "'■ontu ruszyć nie mogą, nic udał-  się 
też wszystkie ich zamachy na tyłach artnji poikiej 
Chcą więc za jednym zamachem zerwać cat e  front, 
aby nie orężnie, bo „naród wybrany inną we!i wal­
czyć bronią, nawałą bolszewicka tnogh z-topić ca lj 
Pclskę. . .

Wczorajszy p> zvwódca stcjaBzrau polskiego.
‘ W  ..Robotniku** czytam..':

Były pt-sel do Dumy, Ronrn Ms itaowsid, udem  
rewolucyjn. skazany zosta! na śmierć 1 roustrselany. 
Malinowski san: ^ażądal sądu, trawiony widocznie 
wyrzutami sumienia. Z jktu oskarżę: a u-jmlk* 
C.iżwestija**, 5 listopada 1918 r.), że Malinowski od 
WIO roku był na służbie ochr?n> carskiej, źe za zgt 
aą ięijtr. ny i przy jei poparcie otrzymał manoat do 
Dumy, że mowy swe układał w porozumieniu z  ochra­
ną. Brat z noczątkL IW rb. mieslę^mk, w ustatttfch 
zaś latach *00 rb. Zdradził uczesl/uków konferencji 
praskiej w t«M2 r. Po wybuch*, wojnflf Lad śnięty  iO 
wojska, dr stał siy do niewoli niemieckiej. Tam zmie­
nił się zupełnie 1 zasł lżył sobie sympat*ń otoczeni* 
Malinowski obdarzony byi wielKieml zdomościaml l 
szybko wzbił się na czoło ruchu bolszewickiego. Bol­
szewikiem za stał, podług własnego zeznania, ponłc 
waż teorja ta Jest tak prosta I j^sna poniewrt bot- 
szcwlzm .,mz zapach potu koszul* robotniczej**, Chcąc 
udsć sio do Ameryki, wktdpłł na granicy rosyjskiej do 
jakiegoć domu i okradł ło i Sprowadzony do Rorii, za- 
groźcu:’ zosta? za na! *żenie do organlzacj* bolsze­
wickiej katorg? i ze strachu złożył lezum i*. Dwu te 
czyny iWalir owskl nazywał błędami, które go spro­
wadziły na manowce. Zaprzeczył, jakoby „Jcod„. 
tow^rzyszon. posłom w Dumie, twierdzi, że ale mógł 
grać podwójnej roli socjalisty i zdrajcy i Że x pe­
wnych chwilach udeka! z Dumy, płakał, tłukł głową
0  ścianę z rozpaczy 1 1  p.

Stosunki handlowe w RosB
Urtędowy organ jolszewidri ^kouomiczeskaja 

Zifń** z powodi. decyzji o wymianie handlowej zapj 
tuje, czy chodzi o uniesienie całkowite biokad'7 lub 
tylko o jej osłabienie i czy Ententa nie us:’u|e uczynić 
z Rosji swej kolonii? Ententa się myli, jezcl s^Izf, że 
Rosja zadownli się ograniczona listą towarów. Rosja 
nic ągodzi się na folę prostego dostarczyciela su 
rowców. Domaga się nietylko odleży i żywności, ale
1 matei jatow kolejowych, maszyn przemysłowych i 
Innych przedmiotów niezbędnej potrzeby. Stosunki 
handlowe muszą doprowadzić do uznani i  rządów so­
wietów.

Z nad Domu
Dochóazą n£« wieści, że sytuacja armj* _chot*_ 

czel w Ode się, w Rostowit nad Dcnen.. idę jest tak 
ki ytyczr.a, jak o tem była mowa w niektórych dzien­
nikach. Od osoby, której udało się wyjechać z Odesy, 
na Rummję do Warszawy, dowiadujemy się, źe Ro­
stów n. Donem i Odesa nie są i n«e oyły ewakuowa­
ne, że do urrnji ochotniczej nadchodzą i nadejdą po­
siłki od Bułgarów i Serbów, że g merał Denikln prt* 
wdcpodcbnle ustąpi miejsca gen Wranglewł. 3enerat 
Wrangel, Uczący 35 lat. nigdy nie czuł się Niemcem 
Jak o tem wspominały gazety i wogóle w artnji Deni- 
kina meinieckicj orientacji rJe było i niema.

Okazuje się, te  weuyscv mieszkańcy podlegli ar- 
mji ochotniczej od młodzieńców *- ao starców włą­
cznie, ćwicuą sir we władaniu bronią i walczą r- po 
wodzeniem na froncie, że generałowie rosyjscy* Dm- 
gon irow, Breuow, Maj-Majewski, b. dowódcy frontu 
kijowskiego, ctrzymali dymisję.

Na granicy mmuńskiej prze: zło 1500 wygnańców* 
polskich w najopiiikańszym stanie oczekują bezna- 
dziebre powrotu do kraju, do którego Rumuni nie pu 
szczają zt względu na epidemię. Wiele osób "inierj 
odj chorób -piele z ^tadu. I ___________  ... 1

| Najpi^ndejsrJ armja w Europie ireókoweg
„Echo de Paris* zamieszcza korespondencję z Po 

Znania, p. Cbn.rlesa Bonaefona. Pisze on: Bez FijncC 
jedyne mocarstw na kontynencie, Polską byłcktr 
jutro złan ane. Bez Polski i Czecho-Słowacjt Frand« 
byłaby w ciągu 2 tygodni wystawiona nr powrotną 
ofensywy odwiecznego w roga.

W  Berlinie mćwiono p. Bennefon, że Polska |e» 
zrujnowana i podminowana przez bolszewików, lec* 
już w ilrouze do Por na ni?, oficer niemiecki mówił p. 
Bennefon wręcz coś przeciwnego: Znajdzie pan w Po­
znaniu najpiękniejszą armję Europy środkowej, ml? 
dą, pehm entuzjazmu, dyscyplinowaną t  oobrem do­
wództwem, znajdzie pan rasę, która przyjęła wszyw 
kie dobre cechy niemieckości, pozostaw-ając naiu na­
sze wady.

Pułkowmlk Marą iet już w Poznaniu potwierdził 
p. Bennefon, że informacje oficera niemieckiego są za­
pełnię słuszne.

W dalszej *ozmow1c z korespondentem fianęn 
skim pułk. Marąuet w entuzjastycznych wyrazaticL 
odmalował mu życie i prace Polski w byłym zabarw* 
pruskim.

Exnosć Benon.
Wiedeń. tPAT.) „D a nenc Tag“ i tlne SzfenaTkl wic 

deńside dujosza c Pragi: Na posieuzenhi komisji dH 
spraw zagranicznych wygłosił Benesz ekspose, w 
którem tniędzyT innymi powiedział: Nłe Jest dla nteoge 
obecnie tnjemilcą, że Interwencjr w Rosji wym ajf 
s :tek tysięcy żołnierzy i młljardcwy di funduszów. 
Do polityki iuterwencji potrzebny jest rownseż wlfa- 
kl Talent organizacyjny, Z t-go powodu wszystkie u- 
siłowania generałów którz] sądzili l i  j  ■anienl* 
rosyjskie da się rozwiązać w drodic wojskowej, byfc- 
bezsn.u*eczue. Co do "tolitykl s*owlaAskiej jaka swe 
go czpsu przed wojną światowr. byłt propagowau- 
była to politykr romantyczna Rjzumi“ samo 
się, że republika czeska musi uprawiać inną politykę. 
Nasz** polityka będzit polegała na tem. że porożu nie 
my się ze Słowakami, Rusinam’ i Połakami pomoże­
my Rost* i musimy jej .^omóc, o Ile to leży w naszej 
mocy. Wymaga tr  jak najściślejsze! współpracy i, 
n aszyr5 siłzymlerzeńcami, którym pozost-niemr 
wierayit i. W  związku z tem pozostaje nasz- polityka 
w Europk środkowej. N asz, polityk? wobec Austrj 
jvSt wyrajem tych nowych idei, ktoro oznaczaj® w 
całe! Furooie politykę pokoju, rozwagi, i M i tykę kon- 
struiccyjną Są ludzie, którzy nie nznąją tej polityk) 
I którzyby chcleii już dz*ś nas podżegać pizeciwke 
Wied”Jowi. V ’arszaw!e i Budapesztowi. Odrzucimy te 
twdżf-gaiila. Zag„dni*ade Niemców w Czechach Jest: 
również zagadnieniem oolibici słowiańskiej. Musimy 
unikać S ta rrch metod walk jarodowośdowr-ch. jato* 
rozgrywacs się w dawnej Austrji. Dawna koncepcja 
polityki słowiańskiej mnsi być koniecznie logicznie 
uzupełniona koncepcją polityki wobec Niemiec. Cze 
chosłowżck* polityka realna nie powinna zapcitdnać 
o tem. Źe jej koncepcK nie został? potwierdzor® p-zer 
wojnę światową. Żyjemy w Europie centrau.ej i są- 
siadujemy z NicmcamL Rolska jest zbyt słabą I bę­
dzie miel? ciężki żywot. P-agnlemr pokoj,. * bęaJe  
my uprawiali politykę pukóju wobec Austrji Niei.Jec, 
Węgier i  Polski.

Wyjście Niemców z  Gdańska.
KorecponŁent , Tfmesa“ tak oplsnia poT-stanie 

wolnego nEasta Gda*>ska :
„Rozwińcie flag! wasze dla uit&tea, .ego poże­

gnania woisk niemieckich!“ Nacjonaliści niemoce, za 
wszelką cenę usiłowaij urząó/lć hałaśliwe wyjście te- 
-Tralne, bez względu na to* co się stanie podczas re­
szty dramatu w prowincjach wschodnich. Wezwanie 
gen. Hoffmanna do orężnego oporu przy przekazy­
waniu Prus Zachodnich nie zostało zapomniane i miej­
scowe stronnictwo nacjonalistyczne wzrosło od cza~c 
tego wezwania. Pobudka trąbki Jest wyraźna 
„Deutsch seta, deutsch leiben*4 jest je j zaeadnlcz? 
nutą. Konserw atywnj’ dzienni juańskl wetą: ma na­
pis: „Mit Herz und Hand fflrs Yaterland44! żegna wy­
jeżdżające pruskie pułk' i  ‘ch od stulecia garnizono­
wego miasta uczuciowem, lecz stanowczem „Aaf 
Wleders hen**.

GitŁtnia wielka parada starych raundu.ow odby­
ła się -zislaj ino (2r styczni?! w Cieniu starych goań 
sklch romantycznych wieżyczek l wykuszów. Od 
wczesnej godziny miasto było poruszone, odznak! 
państwowe powiewały wszędzie >onad czerwonemi 
spadzlstim! lacham i Prawie każdy dom wzdłuż uro­
czego dłuT.cgo Rynku i ulic przykutych 1 1 adrzecz- 
nych bulwarów wywi. ... czarnt I blałt flagi ipo> 
szczone do połowy drzewca. Barw republikańskiej 
nigdzie nie było n: tżna dojrzeć. '

Rankiem ty ją c e  mieszkańców zapełniło ulict. 
Sklepy 1 kantory opustoszały, guyź ceremonia, oent 
czająca święto jest radośnie dzisiaj w Niemcz«cn 
witana. Widać było wiciu oficerów *miskicn z mono. 
kiami, a w tłumie widoczni b̂ Ti liczni żołnierze z woj­
ska Bermondta, wciąż noszący mieszaninę odzież* I 
oznak rosyjskich i pruskich. ,

O godz 11. Drkiesfr? w o js k o w a  na Siennym Ry©- 
ku zagrał? ,He** dir im Sł.*geskrany° t wojsko z tujfr



fa jttrc wolnego miasta defflowakt nr-od dowódcą za- 
generałem von Małachowskim, jegb sztabem i 

®ygnaarzam: miejskimi Generał konno w środku pro- 
Wokatu, utworzonego z piechoty, ułanów i huzarów 
M«ckensena, wygłosi* pożegnalni, mowę, kończąc ją 
wzykmtnem „Hoch" na cze4ć V?terlandu. Natych­
miast nastąpiło „DerŁschlanć Ober alies", bicie w 
WWony kościebi i salwa armatnia z Iiagelsburga, 
Rurującego nad miastem, poczem oddziały uformowa­
ły Sie w szyki i pomaszerowały przez ulice,

Widowisko wojskowe czyniło wrażenie. Na 
Chwilę i rzynajmnici Gdańsk zapomniał, że jest wól- 
#em iniaste.n, odłączeniem od Rzeszy. Robotnik, sto- 
Wcy w tłumie, pokręcił głową I coś mruczał o »nie- 
jjyskrcci Gdańska**, podczas gdy masa podniosła 
krzyk: Auf Wiedersehen** za wyrusz-ającym pocho­
dem. Potem złożono wieniec u stóp pomnika Wilhel

I. na Siennym Rynku, a burmistrz Gdańska wy­
kosił z balkonu przemówienie.

Tak skończyła ślę wielka parada. Wiele z od- 
MaloU', które w niej uczestniczyły, są już w drpdz* 

Pomorze, gdzie utworzą nowe obronne graniczne 
Wojsko. Słychać z oddali melodje narodowe I marsze 
Pułkowe. Z ich wyjściem Gdańsk powraca do rze­
czywistości. Na okupację Ententy spogląda jednem 
okiem płaczącem, drugierr. śmiejącent się.

Nieoczekiwane doniesienie, które wczoraj otrzy­
mano w Gdańsku, że Anglja nic zamierza wysłać 
•vojsk dla utrzymania porządku na terenach plebiscy­
towych, zdumiało przedstawicieli Ententy I ludność. 
Sdyf oficerowie kwaterunkowi rozwijali od pewnego 
czas^ swe czynności, przygotowując urządzenia dla 
wodsk okupacyjnych.

Często dostrzega się w okns ch sklepowych na- 
Ph» „Englisch spoken". Chociaż wiadomość powyższa 
hie znajduję powszechnej wiary, istnieje szeroka agl- 
tacjj przeciwko myśli wysłania francuskich sii oku 
BacyjSych i mówi się o urzędowym pro*eście prze 
ciwko. temu, co się mianuje obecnie . liowem podkre 
leniem poniżenia narodu niemieckiego", ponieważ 
Przypuszcza się, że siły policyjne francuskie więcej 

inne siły Ententy postępowałyby arbitralni* v o  
hec Niemców

W Gdańsku poczyniono przygotowania dla u- 
niieszczcnia sztabu korpusu gen. Hakinga, dowódcy 
^szystkich sił okupacyjnych, sz.abu dywizji gen. 
Bainfcrjdge, dwóch bataljonów piechoty, angielskich 
1 jednego francuskiego, brygady -r arynarskiej dwóch 
kampanji karabinów maszynowych i szpitala woj­
skowego.

Rozdział trdinn Holelowegir 
!!i?nr ',b i Austrii.

, Warszawa. (PAT.) Ministerstwo koiei żelaznych 
komunikuje: W prasie obiegają niepokojące pogłoski, 
Jakoby rozdział Gabora ko'ejow., mającego irzypaść 
Polsce od Niemiec i Austt o-Węgier, miał się odbyć 
®ez ud2iału Polski, względnie ze szkodą Polski, 
w tym kierunku wyjaśnia Ministerstwo kolei co na- 
fitępuje: Polsce należy się: 1) od Niemiec na mocy 
Wersalskiego traktatu pokojowego a) tabor dla byłego 
zaboru pruskiego i miasta Gdańska, b) dla zwężonych 
wnfi w dawnej „Polsce rosyjskiej" (okupacja irie- 
Nfiecka); 2) od Austrji na mocy traktatu pokojowego 
^ St. Germain: tabor dla Małopolski, Ziemi Gzer

w.

Z drogi.
Ciasteczko. — ubywatek łupią się wzajemnie, — 

Kwasy. — W klatce. — Powrót
Wyobraźmy sobie miasteczko oddalone o 13 km. 

Dd koleji — i to od bocznej linji kolejowej — mia­
steczko bardzo stare i mające dawniej swój wielk* 
sens, Kcz dziś dalekie od ruchu i życia, ty jące nie­
wiadomo czcm, nic znające juz swego nowego prze 
znacze-ta które tez jeszcze się wy aźnie nie skrysta­
lizowało. Miasteczko wegietuje materialnie —ale wła­
ściwie Jest jakby w zawieszeniu. To staie umarło, to 
’ ir-we jesz.ze nie przyszło i nie wiadomo kiedy przyj­
dzie i z której strony. Więc stare drewniane domki 
sdaja się być wyludnione — co zresztą nie jest pra­
wdą — ale żyią zycicni tak clchem i niewldocznem. 
*2 ma się wrażenie, że nikogo w nich niema. Uliczki ł 

GYnek puste — na rynku stary zabawny ratusz — da- 
k j wdeije kościoła a jeszcze dalej, na górze, ruiny 
Samku jednego, z w g? sl ych już małopolskich rodów 
magnackich. Ten zamoi w gruzach, niegdyś ojciec 
hnla*teczka i iródło jego życia, natrząsa się jak upiór 
2 >sajy która przeżyła gr wprawdzie, rJe nie ma w 
Sobie dość s.i, aby odzyskać dawny rumieniec i da- 

bujność życia.
Miasteczko żyje z handlu zt w _ią. \y mem skon­

centrowane są te rzemiosła, ktćrycn wieś niezbędnie 
Potrzebuje. I oto wszystko. Gdyby #'z»astały kultu 
ralne i materialne potrzeby wsi, roz-astałoby się mia 
steczko — ale wieś utknęła poniekąd w martwvm 
Punkcie, skutkiem czegc i miasteczko r:łe może ru 
*zyć naprzód, proletariatu właściwie tu niema. Chłopi 
s:-dzr 3a swej zieńu i jedzą swój clileb, zaś w mia­
steczku są tylko ludzie tu potrzebni, a więc każdy ma 
“ach nad głową i utrzymanie. W  najgorszym wypad­
ku każdy może sam sobie wystarczyć. Ma swój kąt, 
'#Tódt trochę ziemniaków,, zboża, opału — ubrania

wieńskiej i Śląska Cieszymkiego; 3) od Austrjo-Wę- 
rie; na mocy kaktatu pokojowego w St. Owmain: ta­

bor kolejowy dla zwężonych hnji w dawnej „Polsce 
rosyjskiej (okupacja austryjacka). ilość należną taboru 
'oowyżej podanego, ustalić mają komisje ekspertów 
w myśl postanowień obu traktałów pokojowy cn. Mi­
nisterstwo kolei żelaznych ze swej strony wypraco­
wało szczegółowe zasady sprawiedliwego przydziału 
taboru dla Polski i bierze udział w odnośnych pra­
cach komisji ekspertów we Wiedniu, jak również w 
pracach przygotowawczych dla komisji ekspertów w 
Paryżu. Ponieważ prace obu komisyj potrwają czas 
dhizszy, przeto Ministerstwo kolei żelaznych poczy­
niło kroki, ażeby komisje ekspertów na rachunek na­
leżnego Polsce taboru już teraz prowizorycznie przy­
dzieliły Pokce pewną ilość taborów, konieczną do 
ulżenia sytuacji komunikacyjnej w Polsce. Nadto 
przedsięwzięło Ministerstwo kolei żelaznych kroki we 
Wiedniu i w Paryżu, ażeby ententa ze swojego i ze 
zdobycznego na Niemczech taboru, znajdującego się 
we Francji i Beltji, przydzieliła Polsce jak najrychlej 
800 parowozów, 15.000 wozów towarowych k ytych, 
15.000 węgierek i 2,0C0 cystern, aby umożliwić dowóz 
środków żywności, ułatwić aprowizację, przywóz wę­
gla I wególe po!epszyć ciężką bardzo komunikację 
kolejową w Polsce.

0
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Dws fronty bolszewickie. '
n.

Przedsmak wojry partyzanckiej na Podolu już 
dziś odczuwa się w tych częściach tego kraju, które 
zaję'y wojska poisKie. Pized linję frontu polskiego 
pojawiają ssę tylko łużne watahy, a całą robotę pro­
wadzi się na tyłach. Tu w miastach i po wsiach wre 
robota agitatorów bolszewickich. którzy .w ostatnim 
czasie rozpoczęli intensywną agrtacjfe wśród żołnie­
rzy polskich, a równocześnie szerzą wśród ludności 
niecnęć do wojska polskiego i wy zysKują wszystkie 
okoliczności dla rozdmuchiwania buntó». Paszkowce 
i Klimaszówka najlepszą jest ilustracją (ej roboty. 
Doprowadziwszy do ostrych między ludnością a woj­
skiem scysa? — szerzą panikę i starają się przy każdej 
sposobności część ludności męskiej odprowadzić na 
teren bolszewicki gdzie organizuje się oddziały par­
tyzanckie z pośród ludzi, kfórzy chcąc wrócić do do­
mu, przedstawiają najdzielniejszy element w oddzia­
łach bolszewickich. Z Pasźkowiec w ter. sposób wye- 
migrowato kdkudziesięciu włościan, którzy podobno 
stanowią obecnie załogę sowiecka w odległym o kil 
kanaście kilometrów od Płoslorowa Międzyborzu, gć- 
towi w każdej chwłli do w rpadów w stronę rodzin­
nych wiosek.

Jest to jeden ze sposobów organizowania t. zw. 
frontu pełzającego, który w walce zeszłorocznej boi 
szewików z wojskami Petlury oddał pierwszym zna­
komite usługi. Front pełzający obliczony jest zaró­
wno dla ofenzywy, jak i defenzywy. Przy ofenzywie 
organizacja tego systemu partyzanckiego polega na 
W'yzysfdwaniu yszyątkicb zjrwiołóry lokalnych do 
rzucenia ich dorywczego na dotrze im znany teren 
najbliższy. W ten sposób bolszewicy, zająwszy przed 
rokierr Kijów przy pomocy band z pod Czernichowa, 
oddziały tc zostawili przeważnie w peryfeijach mia 
sta dla odpoczynku, odpowiednie nrze~r zdobywców

nosi się długo, pościel, bieliznę dziedz czy się, potrze 
by są bardzo małe, intellektuahiego życia niema pra­
wie zupełnie, wydawać pieniędzy ani bawić się nie '' 
można.

Pozostaje jedyna rzecz — ciułać grosze.
Chłop jest bogaty. Za najmniejsze świadczenie, 

żąda setek „reńskich" i bierze setki. Ale żyjąc skro­
mnie, pieniędzy tych nie wydaje. O tem mieszczanin 
bardzio dobrze wiej więc har.dh jąc z chłopem drze 
z niego przy sposobności siódmą skore — i nic robi 
tego z bezwzględnej potrzeby, ale — kalkulując i po­
równując ceny. Wiadomo, że to, co rzemieślnik musi 
sprowadzać z miasta, podrożało, Jednakże życie na 
wsi podrożało stosunkowo znacznie mniej i obie stro­
ny, łupiąc się wzajemnie, muszą mieć znaczna nad­
wyżkę grosza.

Na tem tle finansowej walki miasteczka z~ wsią, 
powstaje oczywiście rywalizacja, zawiść, zazdrość i 
wzajemne dokuczanie sobife — jedyna osłoda życia 
którego nawet ten pieniądz zdobyty urozmaicić ani 
zmienić nie może. Ludzie żyjąc ten i uczuci'mi, stają 
się nieprzejednani — 1 stąd w miasteczka wśród mie­
szkańców mewątpliwie zacnych l porządnych nastrój 
zbyt pełen niechęci, nieżyczliwości i wzajemnej nie­
ufności. Pisma przychodzą, ale nie podniecają ludzi, 
nie mając-ycli namacalnego dowodu kontaktu z szer­
szeni życiem. Choć do Krakowa parę godzin jazdy, 
jest on oddalony bardzo i oocy, obcy prawie jak Wie­
deń lub Warszawa — bo to tutaj, nie zvdązane z linią 
kolejowa z\sq powolnym rytmem wszystkie!’, odsu­
niętych od koleji miasteczek sąsicanich, stanowiących 
razem jak gdyby odrębny kraj, żyjący swemi sp**- 
cjainemi waninkami i zmtisziny dostosowywać cię do 
nich. Dzienniki przynoszą senzaoje i wiadomości, któ­
re w tej części kraju, tak odmiennej i inaczej ułożo­
nej, nie mają realnego znaczenia. Dla tych ludzi in­
formacje mają znaczenie mniej lub więcej zajmującej 
literatury, mało odpowiadającej ich nielicznym po­
grzebom. Nie dziwię się, że w tych warunkach życie 
aział* na1 łudzi przygnębiająco.

wyzyskanego [ natychmiast zebrawszy watah] x 
Kijowr i najbliższe? okoiicy. izucili ;e na Koziatyr
Tu oddziały kijowskie zostały z kolei na „odpoczyn­
ku", a zorganizowane w najbliższej okolicy Koziaty- 
na handy poszły na Winnicę, oddziały zorganizowa- 
m w Winnicy ruszyły na Latyczów, latyczowskie ns 
Pioskirów i w ten sposób odbywał się ma.sz bolsze­
wików od Kijowa po Zbrucz. System ten ma tą do­
brą stronę, że zużycie pochopnych do wszelkiej a- 
wantury elementów miejscowych, ułatwia szybkie 
01 jentowanie się w terenie, a wśród nieprzyjaciela, 
któremu grunt pod nogami zaczyna się palić, wywo­
łuje panikę. Da się ten system zużytitować również 
przy odwrocie. Wtedy watahy miejscowe, — które 
po spełnieniu pierwszego zadania i obłowieniu się 
łupem wojennym rozpływają się i tylke część zostaje 
na służbie garnizonowej, — ponieważ razwyczaj nie 
są skłonne do ewakuowania się w głąb kraju, otrzy­
mują rożka? rozejścia się do domów, pizechowania 
broni i amunicji, by przy najbliższej sposobności znów 
stanąć na rozkaz w pełnym rynsztunku bojowym. 
W ten sposób bolszewicy ciągłe maja n? całym obsza­
rze Ukrainy miejscowy kontyngent wojenny, rekiu- 
towany z ifOśród ludzi zdemoralizowanych przez 
wojnę i skłonnych do pójścia na drogę łatwego za­
robku.

W  związku z tą partyzantką w stanie oczekiwa­
nia na sposobrość po wszystkich centrach miejskich 
znajduje się gotowy surogat administracji i służby 
garnizonowej bolszewickiej. Pod płaszczykiem związ­
ków zawoiowych. straży milicyjnych, komitetów 
dzielnicowych, kierowanych sprytnie ręk» gęsto roz­
mieszczonych agitatorów — kryje się organizacja 
przyszłej załogi miasta, która przy szczęśliwym zbie­
gu okoliczności wyrasta z pod z*e ni i przejmuje w swe 
ręce rządy, jak się tc niedawno stało w Winnicy w 
chwili ustępi wania stąd oddziałów Denikina. Organi­
zacje miejskie kryją w robie zarodek komitetu rewo­
lucyjnego, który każdej chwili dobiera sobie usłuż­
nych urzędników, przyoum dygnitarzem odraza staje 
się niejeden subjekt sklepowy, który jeszcze wczorai 
handlował skromnie nićmi lub mydłem, by na drugt 
dzień zasiąść za stołem, na Którym pisze się Irwity re- 
kwizycyjne lub rozkazy aresztowania niewygodnych 
osób. W  ten sposób organizacje miejskie są w cią­
giem stadjum trwania, w czasie zaś „najazdu*' speł­
niają rolę wywiadowczą i agitacyjną, są okiem i u 
ebem całego systemu.

System partyzancki nie wyklucza ud2iału w woj­
nie formacji stałych, które stanowią roazai bataljo­
nów szturmowych. Do takich należą: 1) Oddziały 
obs‘ugjjące t. zw. pociągi pancerne, utórych część 
dostarczona jest z głębi Rosji większość zaś sporzą- 
dzom jes* na poczekaniu ze zwyczajnych wagonów 
vyścielonych worarm z piaskiem przez oddziały i de- 
pet kolejowe. 2) Oddziały artyleryjskie i 3) watahy 
partyzanckie od dłuższego czasu już istniejące, mają­
ce stąd pewną tradycję, która pozwala im na przej­
ście do formacji stałych. Taką n. p. jęst dywizja tara- 
s/czafska, sformowana jeszcze za czasów Kieroń­
skiego, która biła się z Niemcami w r, 1918 później 
p-zeszła na stronę atamana Feflury. by go po mie­
siącu zdradzić i przejść do bolszewików. Obecnie stoi 
na. froncie wołyńskim. Stałe formacje bolszewickie na 
Ukrainie są nieliczne. Spełniają one lunkcje baiajo- 
nów szturmowych, podtrzymuj? spoistość luźnych 
w atał^^^ToncW ch^^ją^n^^^łroodchikad^ronto

^""N aogóM niasteczko^ le^ ^ m i^^ ad nir^ SozO Te. 
sympatyczne. Mówią tam ludzi'1, ślicznym językiem 
polskim i choć, wygaduj” na siebie, robią wrażenie 
dobre, solidne. Chciwi grosza, w rzeczywistości nie 
są może pozbawieni dobrodusznej poczciwości. To 
jesi przecie lud polski, Mazurzy, ludzie twardzi, ale 
nieźli i w głębi duszy prawi. Bard?o uobrzy żołni: 
rze — co przecie coś znaczy. Aie życie gnębi ich 
swą jedr.ostain?. pospolitością i ubóstwem swej treści, 
pochodzącej może głównie z braku nowocze mej ko 
munikacji, z odcięcia cd świata, kecz — jeśli z tych 
przyczyn może niepotrzebnie gorzlnieją — z drugiej 
sliony posiadają wiekie cnoty, w dzisiejszych cza­
sach rzadkie, albo może już zupełnie zapomniane

Spędziłem w ten  miasteczku około dziesięciu dni. 
Śmiać mi. się chciało, kiedym patrzy! na łatwość tego 
życi? 1 na ogromne utrudnienia, jakie ludzie sami sc 
bie wymyślaj?. Na przykład — niema nafty, niema1 cu- 
lou. To znaczy — cukier jest, ale po 45 kor. kilo — 
ogromnie drogo, gdy my płacimy tu po 7C kor. za kilo. 
Ale ten człoMek jak ma dostać zapłatę, to ią liczy 
w koronach, — twierdząc, że ta korena nic nie warta. 
Kiedy kupuje — liczy na „ryńskie" po staiym kursie. 
Jak w rzeczywistości sprawa wygląda? Według 
przeglądanych przezemnie rachunków z ostatnich 
miesięcy w takiem małem miasteczku można żyt 
skromnie, ale przyzwoicie za 6h0-  800 kor. miesię­
cznic, podcz?s gdy zarobek miesięczny wynosi kilka 
razy więcej.

Czy na takiej prowincji znać Polskę? Trudno na 
to ódpowiedzieć. N:“ wiem, cz.y tam było znać Au- 
strję. Naturalnie, ludzie mówią dziś patriotycznie — 
przyjeżdżają urlopnicy, opow iadają o wo*nie, o nie 
znanych stronach kraju, 0 nowycri, niewidzianych 
miastach, zdaje mi się jednak, że rytm życia Dozostał 
tu taki jaK był.

(C. d. n.) iierzy Bandrowski.
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■nzie zaczyn* sic wojna pozycyjna, w razie potrzeb, 
rzucane są dorywczo w różne okolice dla s tłumie 
Ula groźniejszych buntów włościańskich, podtrzymu­
ją  ducha i reprezentują wojenną powagą rządu so­
le c k ie g o  na Ukrainie.

[ Już dziś należy sobie uświadomić, jaką rolą w ugól 
ym  partyzanckim systemie bolszewickim na Ukrai 

I nie odegrają Ukraińcy. Część oddziałów ukraińskich
t jhii obecnie działa pod komendą bolszewicką. Na u

jboczu rorazie trzyma sią w okolicy Odessy ukraiń­
ska ,upa wojskowa pod komendą Omelanowicza Pat 
włenki. Inne partje l oddziały ukraińskie, zdaje sią, 
.de poddały sią na razie nod komendą bolszewicką 1 
obecnie usuwają sią w okolice nie objąte kolejową 
Siecią, która stopniowo przechodzi w rące oddżMów 
sow„ siadają koszem w odległych od większych śro­
dowisk okolicach, prowadzą stąd walką podjazdową 
prruciw oddziałom świeckim , operującym wzdłuż 
Unii ' olejowych, aie równocześnie tracą miądzy sobą 
kontakt, a tu i ówdzń wobec silniejszego naporu bol­
szewików rozpływają sią w luźne u atahy w**dlug 
aystemu bolszewickiego.

Polityka sowiecka w Kijowie już, dziś pi zv?oto- 
wujc teren, na którynt roożnaby współdziałanie *ydi 
oddziałów uzyskać. W tym celu pt dolino bani nawet 
Trockij oświadczył, że rząd sowit cki uzna samodziel­
ność Ukrainy, oczywiście w myśl zasad komunisty­
cznych zorganizowanej, a równocześnie rozpuszcza 
sią w ieści. że po rozbiciu Denikina niepodległa Ukrai­
na sow’ecka o własnych silach zbuduje swą państwo- 
wość i przy pomocy własnej arn ji czerwone! bronR 
będzie jej granic P'zed Imperialistycznym! sąsiadami. 
Oczywiście sam ustrój komunistyczny, oparty o 
administracyjny aparat, którego centralizm moskiew 
ski już w roku zeszłym wyraźnie zaznaczył się na 
Ukrainie, pozostawiłby ukraińskim formacjom po 
wstańczym drugorzędną rolą stróża l obrońcy. Dla 
tego powstańcze oddziały uktaińskie dziś wzglądem 
bolszewików zachowują, poza drobnymi starciami, 
wyczekującą rezerwą, ale pomys* Trockiego, użycia 
ich przeciw armii polskiej, urzeczywistni się, gdy tyl­
ko armja polska rozpocznie pochód na Wschód. Mogą 
niektóre oddziały ukraińskie nie poddać się komen­
dzie bolszewickiej, niemn ej przeciwko wojskom pol­
skim wystąpią na własną 1 kęr gniew ając słą równo­
cześnie na bolszewików. Już obecne wśród Ukraiń­
ców nastroje każą sią domyślać, że z tej strony mo­
żemy sią spotkać conajmniej z ukraińską polityką na 
dwie strony. Na dnie zaś oczekiwań 1 pionów naj­
ruchliwszych działaczy ukraińskich lęgnie sie plan 
Wyzyskania Polakuw przeciw bolszewiKom, a bol­
szewików przeciw Polakom, by dla siebie zarezer­
wować stanowisko tego trzeci ;go.

Gdy w roku zeszłym bolszewicy stanęli nad 
Zbrnczem i po drugiej stronie mieli r-r.ed su bi woj­
ska Petlury ! „zachodnio-ukraińskiej republiki”, poza 
wycieczką w kierunku Tarnopola, zachowali się bier­
nie. W j.  dnem z miast Podola zorganizowali , wów­
czas „g;dievjsko-ukraiński komitet rewolucyjny”, w 
skład którego weszli nieznani szerszemu ogółowi fi* 
gun nei. Naiadzano sią wówczas, czy oddziały ukra 
ińskie mają wkroczyć na tery tor jum Galicji i zdecy 
dowano w końcu stać na miejscu, a nawet wvsłi 
no do iządu zachodnio-ukraińskiej republiki memorjat 
z propozycją uregulowania wzajemnych stosunków 
między sąsiadami. Otóż główną przyczyną powstrzy 
mania wówczas pochodu na Zbrucz był ten wzgląd, 
że teren galicyjski nie jest przygotowany do przejęcia 
form sowieckiego ustroju, czyli że — mówiąc zwry-

Sprawa rolna 
i rewoiucji w  Rzymie.

lT mmmmmm
Szkic niniejszy skreślony został z wido­

cznym zamiarem historycznego oświetlenia dżl 
Hcjszych społecznych przewrotów. Błądzącym myśl 

no ruinach Wiecznego Miasta nasuwa się mimo- 
woli pytanie, żali powrotna fala histotji ni* niesie 
1 nam tego sanieęo co ongiś rozwiązania kwestii 
społecznej: cezaryzmu.

(Przyp. RedJ

Mijału 500 lat od założenia Romy, znakomity na
ród hyl w pełowie drogi, zdrów jeszcze 1 pełen sił, 
gotów do poczynań najśmielszych. Opanował już całą 
Italją, a połowę jej zdążył przyswoić sobie l wcielić, 
genialnym swvir. systemem, stosującym na przemiał 
postrach i laską, zmieniającym pokonanych wrogów 
na w iernych sojuszników, a potem stopniowo na Rzy­
mian. Wielkie były cnoty obywateli, mądre ustawy l 
obyczaje. Wszyscy byli obywatelami zarazem i żoł­
nierzami, wszyscy tworzyli lud rzymski, v tzysej 
chc-eli być dobrymi. Grek Polybios, który jako za- 
Kładnik przymusowo przebywał w Italii, śledź- o- 
kiem historyka mędrca przyczyny potęgi Rrymu, spi­
sa! ciekawe wyniki swych spostrzeżeń. Uderzyła go 
sprawność i karność wojska, prawość ludzi, którzy 
zawiadując mieniem publicznem zacUowu*ą czyste rę­
ce, wielka pobożność powszechna i przenikająca życie 
redzmne i państwowe. Myśliciel grecki uważa tę 
rzymską bojaźń bożą za nieracjonalną 1 przesadną, 
niemmej widzi w niej główmy czynni!" wyższości 
Rzymu, najdzielniejszą spójnią państwu. Ustrój pań- 
stwewy rzymski wydaje mu się dziwnem połącze­
niem demokracji, arystokracji l królestwa.

Rolnictwo wcale stało -rysokot Ustawiano psze-

czajnym językiem — brak kon,unistyczr ej organizacji 
lokalnej i nieznajomość stosunków w życiu społe- 
cznem Galicji była w-' wczas zasadniczą orzeszkodą 
w pochodzi? na Zachód. Przygotowując sią do walki 
z armjir polska, bolszewicy i dziś, nawet w najśmiel- 

zych fantazjach, nie wyobrażają sobie pochodu na 
Zachód

T. Opłołt.

Usta winowa tó u .
Wiedto. (B. K. Paiyż.) W  związku z  doniesie­

niem c odjeździe Lersnera, podaje „Temps“ i „Intra- 
sigeant” szczegóły z listy winowajców. Lista jest 
ot.szt.niym dokumentem o if*Q stronicach i składa się 
z  5 części. Pierwsza wylicza osofcy, które są odpo 
wiedzialne z i  politykę rządu niemieckiego przed woj 
ną, druga osoby*, które są odpowiedzialne za przepro­
wadzanie zarządzeń wojskowych, trzecia za przepro 
wadzenie zarządzeń niewojskowych, czwarta wymie- 
nt i osoby, które dopuściły się okrucieństwa wobec 
jeńców, a piąfc osoby, które popełniły zbrodnię 
wskutek wojny łodziami podwodnymi. Ustępy doty­
czące Francji obejmują s*rony od -43— 119. Włochy 
domagają sią wydania 2* osób, Belgia ?65, Rumunją 
41, Serbja 4. Na liście znajduje sią także nazwisko pe­
wnej kobiety, która przez rząd frarcusk* Jest 'skarżt 
ną o okrucieństwo w traktowaniu pojmanyct kobiet 
francuskich.

Wiedeń. {B. K. na podstawie ,B erl Tagbli”) 
W  szerokich kołach panuje przekonanie, że z powodu 
sytuacji, która zestala stworzona przez nadejście listy 
winowajców, kon eczne jest natychmiastowe zwoła­
nie zgromadzenia namdowego. Dotychcaay w tej 
sprawie nie powzięto decyzji

Wiedeń, (B, K. Paryż, Ra"as.) Konferencja am­
basadorów zebrała się w środr? rano poa przewodni 
ctwi-m .dilłeranda. Przyjęła ona pismo Lersnera do 
wiadomości i obradowała nad odpowiedzi?. Rozwa­
żano jaką dróg? możnabj doręczyć rządowi niemie­
ckiemu dokument, którego przyiecia odmówił Lers- 
ner. Ma to nastąpić przez pełnomocnika francuskiego 
w Berlinie. Konferencja zbiera się popołudniu pono 
talię.

Wiedeń. (B. K. Beriin, 4 bm.) Wedle Biura Woifa 
rząd Rzeszy zajmował s;ę na dzisiejszem posiedzenk 
sytuacją, stworzoną przez ogłoszenie listy Winowuj- 
rów. Wskutek odmowy Lersnera, rząd nie posiada 
jeszcz s autentycznego dokumentu ćyskusjL jednak, 
która była prowadzona na podstawie listy nieoficjal­
nej, przyniosła pełną jednomyślność co do stanowi­
ska, które zostało określone w nocie, wręczonej Ra­
dzie najwyższej dnia 25 styczni? br. Rząd niemiecki 
nte pozostawił żadnej wątpiiwścl już po podpisaniu 
traktatu pekoiowego w tym kierunki;, że I rzej>rawa­
dzenie wymaganego wydania winowajców jes* nleńic- 
źliwe. To przekonan.e, które uąd podziela z przewa­
żającą większością narodu niemieckiego oez różn.cy 
stronnictw, będde i nada! miarodajtietrt dla dalszych 
zarządzeń i rokowań.

W >deń (PAT.) „Der Ntue Tag“ donosi z  kól 
terlłńskJchr Żądani koalicji wydania winnych wywo­
łało w Niemczech ciężkie przesilenie Rząd niemiecki 
nie będzie wstanie spełnić żądań koalicji i ani obrona 
krajowa I ari organa bezpieczeństwa, ari też funkcjo­
nał jusze rządowi nie wykonają ewentualnych poleceń 
rządu. Sironnictwa prawicowe i lewicowe chcą wy­
korzystać obecną sytuacją, aby r-zeprowadzić swoje 
plany. Gdyby niezawiśli socjaliści objęli obecnie rzą

mcę, warzywa, wino i oliwę, użyźniano glebę oborni- > 
kiem i roślinami .notytkowemi, osuszane 'uniejętnie 
mokradła. Działek kilku jugerów t. ]. paru morgów 
wystr-rczał na skromne utrzymanie rodziny. Takie to 
małe Kawałki ziemi bywały całą majętnością dawnych 
patrycjuszów, dostojnych K unlllów i Cyncynatów, 
takie potem b*iy  celem pragnień ubogiego pospól­
stwa?.

Zaspakajano to pragnienie i ubogi obywatel, od- 
bywający slfużbę wojskówą 1 wogóle żyjący niena 
gannie, dostawał prędzej czy później pożądany dzia­
łek z!eit.L Tam okładał sobie swt je świętości, ogni­
sko domowe i grób czyli ołtarz rodzinny, łam uczył 
się strzec swego a nie peżądat cudzego, wystrzegając 
się jako świętokradztw?, przyoraniu speroklej mie­
dzy, która dzieliła go od sąsiadów, z biedaka miej­
skiego, szukającego klienteli u możnych, stawał się 
panem swej zagrody, niezależnym obywatelem. Ubogi 
lua ciągle dbpomina. się ziemi i otrzymywał ją, w 
działkach małych, a w miarę rozrostu państwa, coraz 
większych. Bardzo często konsulowit wyprawia?* po 
kilka tysięcy rouzin do nowych siedzib i osiedlali je 
tani według planu, porządnie na*., ślonecc. Początko­
wo osady te włączane były do Miasta nad ' Tybrem, 
jako nowe dzielnice, potem tworzono z nich osobne 
gminy na pnwie latyńsklei.i, Koloniści cieszyli sit 
rozległym samorządem gminnym1 rrkładali sobie 
swoje miasto, ośrodek zarrądu ł handlu, a _xrazem 
warownię ną wypadek wojny. Osady rozwijali sit 
pięknie, dostarczały państwu żołnierzy i dzielnych 
pracowników*; ludność żyjąca tani w miernym dosta­
tku w pracy* 1 czujności, tworzyła zdrewy rdzeń na- 
rWu.

Oprócz małyc.i Kawałków* rząd dawał tak* 
że ! duże, zapewne w miarę zasługi; ;rzynajmniej za 
Jasnych , dobrych czasów tak było. Kierownicy pań­
stwa, mężowie „silni i mądrzy” uważali, że dzielnym 
wcdzcun, zdobywcom tych obszarów, należy się M - 
rroua większa, ulż szeregowcom i  wielkość zasług

dy, wówczas nastąpiłoby* 'apwradzenie rz?dóv ud* ( 
szewickich w Niemczech. Możliwą jest także dykt** 
tu-a w*ojskow-a, a możliw*em jest także i porozumie* 
nie niemiecki cli kól wojskowych z rosyjskimi boisz*- 
vikami. Przesilenie, które dziś wybuchło w Nłenf 
czech. jest najcięższenj od czasu przewrotu po v*ajnic 

Wiedeń. (PAT.) „N. Wr. Journal” donosi, że i»  
liście osob, których wydania domaga się koalicja o«5 
Niemiec, znajduje się róv.*nież gen. Bestler, którego 
wydania domaga się Polska. Opróc- niego d jmagr się 
Polska wydania także geneiałów Tlrschbacha i lite 
singena. „N. Wr. Journal” twierdzi, że Bes*łer Już 
tmarł.

Wydział górniccy 
na Pohiecbnim luowsKPL

dotychczas Istniał na tutejszej Politechnice dwu 
letni kurs górniccy, nie tworzący zamknięte1 colośo 
i atuący tylko przygotowanie do dalszych studiów 
górniczych w innym pełnym zakładzie n. p w Leo- 
ben. Obecnie słuchacze tego kursu nic mog5 kończy* 
studjów ani za granicą, ani w Paisce, gdy i  jedyiu A» 
kademja górnicz? w Krakov1e ma dopiero rok pier- . 
wszy. Wobec tego stanu rzeczy Ministerstw ośwU 
cenią poleciło Lwowskiej Politechnice utworzyć oó 
początku roku szkolnego 1320/21 pełne studium ger- 
niezr. czteroletnie, przez dodanie do istmejących 2 lar 
— roku trzeciego i czwartego. * prawem odbywania 
przepisanych egzaminów państwowych

Zarządzenm to n,a mieć chdraktei przejściowy * t  
do czasu skompletowania Krakov*skiej AkademjL Sa­
dzimy jednak, że skoro raz pełne studjum górnicz* 
zostanie we Lwowie zorganizowane, byłoby niertejo* 
nakiem Jego zniweczenie w przyszłości. Powinno byS 
później przekształcone w vVydział naftowy, któregc 
siedzibą może byc tylko Lwów.

M ik iJ e le g n fia ie .
POoELm  WO POLSKIE W WIEDNIU

O m o b i l i z a c j i

Wiedeń; (PAT.) Poselstwo polskie ograsza y  
dziennikach, że wiaaóir.ość, ogłoszona przez czeskie 
biuro prasy w Wrtdniu w dzienniku „Mcrgen” o rzw 
komen, powołaniu wszystkich Polaków zdolnych do 
służby wojskowej, jest nieprawdziwa. Poselstwo pol­
skie ani polskie władze wojskowe, podległo ..oselstwn 
wiedeńskiemu, nis ogłosiły żadnego obwieszczenia 
Co do rzekomej .nobirb”1ć]i w Pólścl,To naweTżwy 
kłe powołania roczników obawiąz»nyc,i do poJboru 
zostałi przei niespelra trzema tygodniami zasta*to 
wioae. ?

EKSKOMUNIKA KuŚCiOŁA CZESKIEGO.
Rzym. Ag. 5 tefani‘ego, Asia Sedis Apostohcai. 

ogłaszają, Ze kongregacja St. Officium potępia rudi 
refc:„iistycznj wśróu kleru czeskiego. Kongregacja 
gani, potępia i ekskoraunikuje dekretem z 15 styczula 
1920 kuśclół czeski, który odłączył się Od kościofc 
rzymsko -r katolickiego. Akta ogłaszają także p»mc 
papieża które or bez względu iia panujące sto 

ju n k i w Kościele katolickim w Ozechacsn. wystoso-

mierzyli ilością jugerów. Ubogim nie podooał się ten 
sposób liczenia i proteątowaL Dwaj trybunowie 
plebsu, żądali, abj nikt nic dostawał z gruntów pań­
stwowych więcej nad 500 jugerów (około 22o mor- 
Tów), a gdy n-nat nie chciał przystać, nonawiaii swe 
iądanie cierp !wie przez 10 lat, dopóki aie przystał. 
Mkksimum 500 jugerów z gruntów paóstwowirch 
stałe się ciawem, a ponieważ był to czas posłuszeń­
stwa prawom, można sądzić, że i to przestizegane 
było ściśle.

Ziemie pod kolonje, były ziemiami pafistwowemii 
zdobycz- wojenna na sąsiadach. Pokouawszy ostate 
cznie i docisnąwszy który lud nieprzyjacielski, nonsul 
zuv ieral z wysłańr’kami tegoż ludu formalur akt pra- 
vn/, któ^m  brał w moc ludu rzy—skiego cały lud 
pokonany, „miasto, 2iemie, wody, granice, świątynie, 
sprzęty i wszystko, co jest boskie i ludzkie”. Po Ja­
kimś czasie, po .iależyter> usaraniu nieszczęśników, 
Rzym darowywtł im wstpaii; domyślni? część zabn 
nycb ziem, zazwyczaj dwie ti zecie, a sobie zacuowy 
wał jedną trzecią. Tym sposobem i pokonanym dawa? 
możność życia i sobie le«ilniu a praktycznie brał ko- 
i "*yść. Korzyści te zaś były ogromne i różnorodni. 
Kolonje były dla Ronij nletylko odpływem proletaria­
tu, dostrczycielami ludu 1 żywnośd: były zarazer 
nadzorem chcoplemlennych 'udów i rozsadnikami 
rzymskos :L Gęsto rozsiane po Italji, łączone doskona 
łemi gościńcami ze stolicą, były jakby gaięimi cz j 
ramion; m i1 omy, rozciągające mi się coraz dalej.

Po wielkich wojnach z Kartagin; i przykładnej! 
UKrtraniu mewirraych sp rz y n ie rz e u e ó z a ło ż o n o  
mnóstwo kolonii ia  najdalszych już krańcach Italji. 
Pndeważ zostało jeszcze dużo gruntón opustosza­
łych, pozwolono każdemu, kto chce 1 może, brać Je 
w uprawę; skorzystali z ter* ludzie *asobni i poorali 
wtedr duże obszar*,

( a  dnu)



„SŁOWO PILSKIE ur. 62 z (tek 7. lutego 192ft.

do ar .ybiskupa praskiego. PajFeż nttomfns arc>- 
®W- »pa i kler. by poświecili obecne] sytuacji Jak naj­
większy uwagi i udziela im n d y , by starali się o rwo- 
wttt zyremadzenia do Pragi dla porozumienia się. 
N*stę pnie czyni u w agę, że dyscyplina kościoła mus] 
®kć Utrzymana i uratowana, i że celibat kościelny 
umai per ostać świętym i nienaruszalnym. Stolica pa- 
jFtoska nigdy nie zniesie tej ristawy. m  jej nie zlago- 
W . Co się zaś tyczy żądania, by godność a,oybisku 
•« praskiego została po iwyższona to to należy do 
•toeogatyw papieża.
MQ2L iV O S Ć  WZNOWIENIA MUNARCHJI WłJO.

Wiedeń. (B. K.Paryz). „Petit Parlslen" zamie- 
rcza dl ższy artykuł w sprawie wznowienia mopar- 

*11 na Węgrzech i rfozważa możliwość, że ks Adolf 
*eck szw agier króla angielskiego, obejmie trop we 
Uerski

FAŁSZYWE POGŁOSKI O PRZESILENIU
W NIEMCZECH 

Wiedeń. (PAT.) J i .  Fr. Prtsse" donosi z B erl- 
***■ Należy "odnieść, że niema żadnego przesilenia 
rzędowego, rząd jest zupełnie jednomyślny ! nie ma 
namiar i na -azie ustąpić. Pogłoska o zamiarze s tro - 
feenki nowego gaftiłet-u pod przewodnictwem Schei- 
dentanna jest nieprawdziwa. Pewien przywódca nie- 
*awrsłych socjalistów oświadczył, że niezawiśli *o 
tfaUści zao"ą miara nie obejmę rzędów, *iaweł gdyb: 
Obecny :ząu ustąpił,

Kraków. CRadjo z Ljonu). Z Algieru 'UchusiĄ, U  
Grzyby? tam z Perprgnau i Alicante Toiucwifc l>a- 
©i- ix  W  drodze do Algieru musiał ,-az wylątuwać 
*  Tenes. W  Algierze sootkal się Oagneau z komen 
dantem Vuilleminem, Który ma we czwartek wzle* 
oieć w dalsza dtegę.

Buoapes/t. (PAT.) Hr. Ałmassy, siostra .jdec hr. 
ilszy, przedłożył rzędowi węgierskiemu pisme, w 
rtórem carzuca ministrowi wojny Friedrichowi, że 

Meaział o planie zamordowania Tiszy. Hr, Almassy 
twierdzi, że uopóki Friedrich będzie zasiadał w g a­
binecie, nie będzie możliwe obiektywne przeprawa* 
jkęnie śledztwa w sprawie zamordowania hi. Tiszy.

N A D E S Ł A N E
(Za tę ruorykę Redagcja me odpowiada).— — , ,,

Asystent uniwersytetu iwQW*kte30

Or. J Ó Z E F  C H A N I A
otworzył Zakład Jloentgenowak* nszi 

mje L w o w i e ,  wt P a r s k a  l 18.

1 P o ż ó ł k ł y c h  k a r t .

Pcłsha komisja celna na Bałfyfto.
W bibijotece miejskiej w Gdańsku znajduje się 

' Piórze rękopisów krótka notatka, skreślona w ;ę~ 
-j^u niemieckim, a dotycząca cła morskiego na rzcoj 
' 4rbu koronnego oraz powierzenia poboru tego cła 
nanej rodym’o kupieckiej SpiryLgów w dniu 5 pa* 

-fcrnika 1037. Bezimienny autor tej rotatki, utrry- 
"e.1 w tonie pewnej uszczypliwości, twierdzi, że 

rentonja miała przebieg następujący:
..Komisarze królewscy OscolińSKi, wojewoda 

•fbdomitrski i Gerard Denhof, dzierżawca ekonomii 
Poborskiej irzyfcyH w owym dniu wraz z epateir 
?“ ®ztd:u OUwsKiego i jednym ze Spiryngów w po* 

hiu zachodniego, wewnętrznego szańca Latem.
P~rku wiślanego t,.Wci tschsnze aus dyn 

weichsclporD, tam YzstąpSj do chaty rybackiej i za* 
żądali białego płótna, ponieważ zaś ubogi owej chafcs 
właściciel ołótrn nic posiadał, przetc wzięli od niego 
jlac.itt  lnianą (,,VVeissleinlacken“), uwiązali ją na 
arązKu i wywiesił. jako znak sygnałowy. Następ ile 
okrętuldy królewscy, którzy krótko przedtem stanęlf 
»u kotwicy w kanalfc portowytn w tzw. „redzie", dali 
trzy i ys rzały nasłowe („I usungsschuesse44), ■— co 
miało według tefe mniemanie zwiastować ib ę c łi w 
Posiadanie morza ^ n y  brzfcgu pruskim Cpossesioi 
fc^ris circa !i tus >mfi6niciim44). Po dokonaniu po-

a.yc czynnoścl, tyornjsarze królewscy wymienili 
*9 sobą i ze piryngiern lierno powinszowania i vme* 
5*tie udali srę z powrotem do Oliwy".
. Inny opis j  cercmord^ oparty aa źródłach anać 
c j r Ł tezs  ronnych zamieszcza autor monografii 
J jg  twa Oliwskiego Kretschmer. Pouajt że trżej 
Jo n k o w ie  morsKiej komisji celnej; Ossolińsk Den- 
d r j  ^ c z e sc y  op t ohwski Jan R y ń s k i  -jechali się 
_9Kvyn dniu z b raćm i. iryngami we wsi Radiowi , 

Ru?“ *  uroczystym orszaku, w  otoczeniu jazd* poi- 
sS  , * y r“szyli sześcioma powozaihi do w ybiega W i- 

(La ar ni) i tam zatknęli na brzegu białą ’ olską 
^5?®, która powitana została strzałami działowymi, 
ja w io n y m i w pobliżu wojennych okrętów* polskie , 
r ,raz cotem pobrano nowo ustawione cło od zar-fja- 

iS f *cręiu szwedzkiego.
?ina wyrazić zapatrywan.e, i i  ten drngi opis, 

pewną ostentację, towarzyszącą cere*
»JTi * Jes bardziej wiarogodny, autor bowiem rderw- 

aj notatki, zapewne Gdańszczanin, usiłował dać wy. 
Pewnemu niezadowoleniu, obawiając się wobec 

lewych ZŁlŁ4dzeń królewskich wzrostu potęgi Rze- 
^ mctfpf.litej na pobrzeżu Bałtyku a łsrczuple#

"MlttW  fk ą y U tfB  ^liayła, «  — * ' '»■

MAŁY F E J I ETON

Hojny pan.
heśli w dzisiejszych cięż Kich czasaci są ludzie 

tali bogan, iż stać Ich na wystawne bankiety i festy­
ny — nie ZLzdioszcz* kn i cokolwiek dałoby się wy­
toczyć orzeciw nim z ciężkich argumentów socjal­
nych i t. d., Ja bez zawiści i bez stanowej pasji powiem 
raczej „wesołej zabawy". Rogaci ludzie zawsze byli 
są 1 będą, jak to mogłem zauważyć we wszystkich 
moiliwyci stro jach  państwowych i społecznych. 1 
’epiej, że ci bogacze wydają s\ye pieniądze a nawet 
puLzcraja je, w ten sposób one choć częściowo wra­
cają do ludzi. i

Dlatego nie rnyśię stawać w płomieniach szla­
chetnego oburzenia o to, źe lir. R. urzątfńł medawnu 
temu w hotelu George* piknik, który kosztował go 
podobno 150.000 kor. Na pikniku tym wszystko było 
w jak. najwytworniejszym ratunku specjalnie spro­
wadzane z Warszawy — począwszy od różnych ryb 
I kapłonów a skończywszy na kwiaUch w wacie. 
Dwa wagon3 syp,alne przyvnozł3 zaproszonych u  
piknik gości. Chofc cała tŁ wspaniałość i rozrzutem go­
ścinność nie bardzo nivźe zgadzałaby się z powagą 
czasów, w których ryjemy, n’e bęvk przeciw niej 
powstawał Zmartwychwstała Polska nie jest i nić 
powinna być grobem życia. Wielu w niej jeszcze wal­
czyć tnusj, lecz kto iriożb się bawić, kto w niej potraf 
być 8zczvallwym, niech się oawl i niech a’ będzie 
szczęśl!wym

A tjrlkc jedną rzecz należy podkreślić:
Oto ktoś, kto w dzisiejszych czarach może wy 

dać 150.000 kor. na piknłk, mógłby tez zrozumieć, iż 
przy sposobności takiego wydatku wypadałoby też — 
shoeby już dla zagłuszenia wyrzutów sumieniu — po­
dzielić się bodaj drobna cząstką swych dostatków » 
tytnl wszystkimi, którzy jeszcze nie mogą odaawae 
3if zaWrde i radości, którzj' jeszcze — walczą i do­
bijają się rzeczy najniezbędniejszych. Społeczeństwo 
nasze nie jest zawistne, ludzie bogaci podatkiem od 
towarów luksusowych obłożeni nic są, ale przecież 
trzeba znać pewna miarę: mamy przecież na froncie 
źolr.Ieizy, pozbawionych tylu rzeczy, mamy dzieci, 
dokarmiane przez zagraniczne insłytucje, mamy na 
każaym kroku potrzeby ogromne, którym zadość u* 
czynie odrazu nfe możemy — a kogo stać na piknik 
za 15U tys. koron, tego mogło było też stać na tych 
parv tysięcy koron dla najbardziej potrzebujących, te­
go mogło było też stać na serdeczny giest podzielenia 
Sie w szumnej i jasnej chwili radości choć cząstką 
swych dostaików z najbiedniejszymi.

A może być, że krzywdzimy hojnego parna, któ­
rego prawica nie wir, co czyni lewica?

Tcrs.

N \  D F  S  1. A N E.
(Za rubrykę tę Redrncja rie odpowiada).

Specjalista w położnictwie i chorobach kobiecych

Dr Ta“ ?usz W ic zy lis k l
ul. Romuiowicza I. 3. 2̂9

jtuftlfeKi, konc, budnoinlCH 
« B  Lw ow ie, nL Z f;blfłii&u/łrZd I. 8,

Wykunuie plany oraz ro­
boty wchodzące w  zakres 
budownictwa we Lwowie 

i na prowincji.
m m m m a m m m m r n m m m m m m m m m m m m m

Wiadr.uiośEi btelaca
ŁwOw, 6 )j 'e p

Kepertnar Teatru miejsk'igo:
W  piątek 6 lutego o godz. 7 wjeęz. po raz pierw­

szy „obieżyświat44, operetka w 3 akt. R. FalJa.
M sobotę V lutego o goaz. 3.30 „Śluby panien* 

SKie44, kom. w 5 akt. Al. hr. Fredry,
sobotę 7 lutego o godz. 7 wiecz. „Madame 

Butterfly'4.
W  n i , ' d z i t f  lutego o g. 3 „y/ts^e", dram. w 

3 akt. S t Wyspiańskiego w niezmienion :j obradzie. — 
O g. 7 księżniczka dolarów", operetka w  3 akt. I*  
Falla w niezmienionej obsadzie.

W  poniedziałek, 9 lutego o g, 7 po raz 2*gi „Obie­
żyświat44, operetka w  3 akt. R. FalJa z pp. Kasprowi­
cz^ xą. Załęsk?, Lipowską, Milewską, Justianem, Fo* 
łańslim, Karasińskim i Głowackim.

W c wlirek, 10 lutego o g. 7 po raz pierwszy 
,Asystent44, kom. w 3 akt. Gabryeji Zapolskiej z pp.: 
Jankowską, Kwlatkiewiczową, Łozińska, Michrow 
ską, Ntemiryczówną, Okornlcką. Nowińską, Rybicką, 
Sieniawską, Wiland, Batogćrskh,, karę wiązem, Ordo* 

fm , Białogórsk1̂  Ratschką, Romanem i  Odsiew1- 
MdOi -  - ,  *-r<n ~ ■ -  -  - - ,

Reportom t»atru lit-art „Czwórka* (uL Rejwaa
L : ?.):

Prograr.i XIII. od piątku 23 stycznia t, Ddziennie o 
godz. 8-inej wiecz.

Oośdnny występ* Romuald GlbRASIENSKI, ja ­
ku „Karawaniarz4*. Paulina Noskowska —r piosen«.i li 
ryczne, Anda Kitsckmun, Marek kYindheim w nowych 
numerach solowych. „Sen Salomona Poraeranca4* 
sketsch w i. akt la Konrfda Toma, grany w teatrze 
„Czamy Kot'4 w Warszawie przez trzy m iesi.ce z 
rzędu — z R. Gie? asieńskin w nli tytułowej. Nadto 
biorą udzia! M trja Czajkowska Aiuia Kitschn an, Mi­
chał Halicz, Zbigniew Grwicz. Jerzy’ Rygie., Mares 
\v“indhclm.

W  przygotowaniu nowa rewja, p. t.: Kłopoty 
rana Prezydenta",

Bflety od 9 — 5 u G. Seyfartna (ul. Akademicka 
6 f,.a od ó-tej wieczcręni pizy kasie teatru

— APOLLO**: „Biedna Aiimi44, dramat z Ledą 
jyt i „Tajemniczy donżuan4, koniedja w i? OKtach 

z v iggo Laoseneni.

—• Z fow . |irav niczego (Zimo. rwlcza 9). Dziś od* 
czy i sędziego Kf.roia Granowskiego „O °ztucc usta- 
wóuawstwa4*. Początek o goaz 6. w. — Wstęp dla 
członKów i gości.

— Stowarzyszenie Pań Salez anek irządzu w Ka* 
synle oficciskirr „Raut44 dnia S b. m. Czysty dochód 
przeznaczony na ciepłą orziez dla żołnierzy załogi 
lwowskiej. Bilety- wcześniej do nabycia w księg imi 
P- Rehman*. 62(1

— Na wieczói kostjumowo-raaskowy Kciyua i Ko­
ła Iit.-art., który oibędzir się w sobotę 7. hm., wy­
biera się, jak się dowiadujemy, sjoro i Kostiumowych 
i maskowanych osób. Przybędzie i&l-że Krakowskie 
ŵ eseli i gripa manduunistóy. Ilość kart \ stępu o* 
graniczona. Bilety przr* wejść5u z powodu, że są 
imienne, nie będą bezwarunkowe wydawane.

— Nowy zespó! wukalny Za inicjatywą i popar­
ciem ministerstwa kultury i sztuki, powstaje w na 
szem mieście chór. mający kultywować wyłącznic 
muzyKę archaiczną, w pirrwszyn rzędzie polską Za 
giarns? we Francji, w Niemczech, Lenieją oauawn? 
zrzeszenia wykonujące tylko staie motety, -nadrygi • 
ły Itp. Są to jakby żywe muzea, przechowujące skai 
by sztuki z dni minionych, a kocerty ich stanowią dla 
znawców prawdziwą rczkosz i v. ypoezynek. Chó- 
taki musi się składać z jednoatek o wysokiej kulturze 
muzycznej i wokalnej, aby sprostać czekającym ich 
pohtonicznym zadaniom, nie może być liczny, ale z* 
to, w calem znaczeniu tego słowa, wyborowy] — 
Lwów jest z ™  jako źródło najpiękniejszych ma 
terjałów głosowych, jai<o „polskie Włochy 4, można 
zatem mieć uzasadnioną nacurieję, że powstający len 
pierwszy polski cnór arcnaiczny odpowie oczekiwa­
niom, siwiorzy żywe muzeum muzyki polskiej i ponie­
sie sztukę poiską złotego wieku do innych miast Pol­
ski a w dalszym rozwoju może j  do stoiic światowych

Prof St Nitwaaomski, którego stątaiora za­
wdzięczamy powstaitle no'*ej placćwki poJskiej sztu­
ki, zlecił opiekę nad nią Wydziałowi polskiego Zwią­
zku Muzyczno^edagogtoznego. jako najpoważniej­
szemu rreeszeniu muzycznemu u nas. Wydział uzna­
jąc ważność sprawy, zajął się bezzwłocznie zorgan. 
zowaniem proiektu. Dyrygentem obrano ptof, A. Sof- 
tysa, który już zbiera śpiewaczki i śpie1 raków do ze­
społu. Próby będą siv odbywały w małej sali Tow. 
Muzycznego w soboty o pół do 8 wleczoTem- — 
Pierwszy koncert o wyłącznie polskim programie 
W' niedzielę 21. maica w południe.

— ry.hz r'amisty | powTOtny w gminach okott 
oznych. Sprawozdanie Fizykatu m. Lwowa, z 4- bni.

Powiat l wów; Wmniki. Zamarstynów, Podlisk 
małe, Gaje, Krzy wczyce, Pikułowlce, Sołonka, Loko! 
nikł, Krasó^, Werbiż, Źwiatycze, Zapytów, Jaryczóvr 
m., Barszczoyice, Sygniówka, Ghtcbowico, Grzyb* 
wice.

?omlat Gródek Jagielloński: Oerłany, Maikowi- 
ce, Wlszenka, Dąbrowicą, Łozina, Iiratkowice, Gró 
dek jag., Zaszyte.

Powiat ZoiKiew; Biesiady Rojamcc, Borowa, 
Kuplczwola, Ltbell?, Mosty wielkie, Reklmiec, Tu 
W ika, Smertków Wicsenbe.g, -̂dłkiew, KnuJków, 
Ltrzyszcze, “ ujua, fdtńsko, Hucisko, Krechów, Maj- 
d«n, Prowała, Skwarzawa nowa. Sopoazyn. Bodaty 
tze, Doinicz, Źóltańce, Dzibułki. Klodno, Kłoizicnko.

Powiat Rudki: Komamo, Ułomno dolne, Chło­
pczyce.

Fizysat przestrzega publiczność, przed stykaniem 
się z ludnością , mi” zakażonych. Mieszkańców z miej­
scowości objętych wykazem nie należy wpuszczać do 
mieszkań, Kuchni z obawy przed robactwem (wszy 
w ubraniach).

— Odwszalnlfc aa dworcu kolejow ym. Odbyła się 
narada komioli sanitarnych, na której uchwalone wy­
budować naprzeciw dworca stałą murowaną odwsz< - 
nię mogącą wykąpać dziennie 800 osób. Koszta urzą­
dzenia ma ponieść ^edle wniosku komisji w ró­
wnych częściach wojskowość, Cekadur i dyrekcja 
kolei państwowych. Nu ostatr.iem posciedzenlu Komi­
tetu wykonawczego Cekaduru prof. dr. H^lban zdał 
sprawę z prac rondsji, poczen wnlosk* komisji zo- 
stał”  Jednogłośnie nrzyjęie.

r •*■■ w łV— mm i j ijjąij
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O  KRONICZKA RAKOW SKA. Orkiestra symf. 
Nomysłowsklch przybędzie w najbliższym czasie do 
Krakowa na d /a występy. Zespc ł orkiestry, istnie­
jący od r. 187’  liczy 46 członków-'.

tm -jo w  ule ptaszka hvov/sd«go. Na telografi- 
iz ne polecenie ze Lwowa policja ̂ rakowska areszto­
wała niejakiego Jana Hżla ze Lwowa, technika den* 
.ystyczntgo, który tu przybył ze Lwowa i skonfisko­
wała mu około 200.000 K. w książeczkach Kasy O- 
azczt. inośd i różnych papieracn wartościowych. 
Zdaje sie. te chodzi tu o jakiś zatarg- rodzinny.

łfc O k«r« chłosty dla paskarzy. W ub. ni'dz;elę od­
był się w Lodzi wiec Naród. Związku robotniczego,. 
na którym po przemówieniu posła Micbołeka przyję­
to rezolucję, w której zebrani domagają się uchwale­
nia na paskarzy kary chłosty publicznej, kary śmier­
ci i konfiskaty majątku, całkowitego sekwrstm 
wszystkich produktów żywnościowych 1 ustanowie­
nia cen maksymalnych na wszystkie inne przedmio­
ty pierwszej potrzeby. Dalej ustanawia jednakowvch 
Ograniczeń aprowizacyjnych dla wszystkich z wyjąt- 
kiętn chorych starców 1 ciężko oracuJacrch, zam 
kni*da luksus iwych lokalów gcstronoir ’ rany cl. i o- 
ffr śnieżenie pozostałych jadłodajni w wydawaniu po- 
ica— 1 napojów zbytecznych.

#  Z Plosklrowa. Dnia 25 stycznia objął zarząd 
powiatu PłoskirowŁklego p. Walery Iwanicki, b. sta- 
rosta Łuck* i Dubieński. Jego odezwa, zapowiadają* 
ca wszystdm warstwom i narodowościom opiekę 
i równouprawnienie sprawiła nattepszt wrażenie. W 
czasie obiadu, wydanego na cześć starosty, przedsta­
wiciel Rosjan zapewnił, ie  po 13 władzach, które po 
13-tu władzach, które po kolei kraj dezorganizowały, 
władza polska daj,, rękojmie JSpoKOjenła kraju. Zna­
mienna również była mowa przedstawiciela ludności 
żydowskiej który cytując historie powitał władzę 
polską jako Opiekunkę słabych i uciśnionych- władzę 
pełna tolerancji.

Trudne i ciężkie zadanie czeka tu polską admini­
strację. Anarchja ogarnęła cały kraj: zanikło poczucie 
prawa, podstawy etyczre zostały ^niszczone. Wło­
ścianie zajęli wobec władz polskich na stanowisko 
wyczekujące, a agitacja wroga szerzy sie po Wsiach, 
czemu dopomaga blizkość t. zw. frontu. Agitacje tę 
podtrzymują nie tyle pozostali ukryć? oolszewLy, 
a bardzo tu liczni urzędnicy z czasów ukraińskich ! 
bolszewików. Energicznie wziął słę do pracy staro­
sta nioskirowski. organizując władze miejscowe, N1* 
każdym kroku brakuje jed,.ak ludzi.

Ministerstwo Spraw Wojskowy Cr
Departament I. Mob.-Org.

Sekcja poborowa i uzupełnień
L. dz, 1218/20—I./146.

Warszawa, dnia 14 stycznia 1920.

Ponow ny przegląd
roczników 1897, 1898, 1899, 1900 I 1901.

Zarządza się ponowny przegląd 'uszystkich popi­
sowych roczników 1897, 1898, 1899, l!A)0 i 1901, kto 
rzy otrzymali zupełne zwolnienie lub odroczenie od 
służby wtjskowej, oraz przegląd wszystkich męż­
czyzn, wymienionych roczników, którzy dotychczas 
do przeglądu wojskowego nie stawali.

Wszystkie dotychczas udzielone zwolnienia i od­
roczenia dla popisowych, wymienionych roczników, 
anuluje się. Komisja przeglądowa winna w sposób 
normalny rozpatrzyć prośby, które przez zgłaszają* 
cych się będą złożone i rozpatrzyć je zupełnie nieza­
leżnie od poprzednich decyzji. Ulgi mają być przyznan 
wyłącznie według „Tymczasowej ustawy o powsze­
chnym obowiązku służby wejskow ej“.

Zgła:»anle się poszczególnych roczników .dala 
się .ja czas od 16 lutego do 20 marca br.

Każdy popisowy, który dawniej otrzyma, zwol­
nienie łub odroczenie, musi stany 6 przed Komisją 
Przeglądową tej P, K, U., w której ewidencji obecnie 
się znajduje.

Uznani przy przeglądzie za zdatnych, zarówns 
kategorii A (.służba liniowa), jak i kategorii B  (służba 
wartownicza), otrzymają 5-dniowy urlop, poczem 
będą obowiązani zgłosić się do właściwej P. K. U., ce­
lem odesłania do miejsca przydziału służbowego.

Odesłania rekrutów do miejsca przydziału nastąpi 
według zaef-atrzenia, które D. O. Gen. nadeśle do 
każde! P, K. U.

Popisowych, którzy mają zwolnienie, lut odro­
czenie, udzielone przez Ministerstwo Spraw lVojsko- 
v ych, nie należy na razie wcielać do oddziałów. Co 
do nich Komisja nie poweźmie żadnej dećvzh, lecz 
wyda im „Tymczasowe karty odroczenia” Minister­
stwo Spraw Wojskowych na podstawie nadesłanych 
wykazów. rozpatrzy wszystkie sprawy udzielonych 
zwolnień i odroczeń i w każdym poszczególnym \yy- 
padkh decyzje swoje polwicidzi lub je zunhi. P. K- U- 
pt-stąpi w dalszym ciągu zależnie od tej decyzji. O ile 
decy2ja ta nie nadejdzie przed upływem terminu wa­
żności karty, przedłuży P. K. U. ternln ważności o 
dalszy miesiąc.

Wszystkich popisowych, którzy oti zymają nadal 
zwolnienia, lub odroczenia, winna P. K. U. odnotować 
to w książeczce wojskowej, przy tern dla tych, którzy 
mieli już dawniej wystawione książeczki wojskowe, 
odnotuje to w stai ol ksia ieczcę,

odroczenia mają być udziela ie:
z art. 56 — na 1 rok;
z art. 61 — na 1 -rok;
z art. &t — do 20 października 1920
Po dniu 1 kwietnia IW .1 r. wszystkie. K s ią ż e c z k i  

wojskowe popisowych roczników 1891—1901, któ- 
rycn data decyzji o odroczeniu, lub zwolnieniu będzie ■ 
wcześniejsza, niż dnit 16 lutego 1920 r., będą uważa 
ne za nieważne.

Jednocześnie Ministerstwo Spray/ Wojskowych 
wyda rozkaz, ażeby z dniem l kwietnia b. r. rozpo­
częto bezwzględne ściganie uchylających się od słu­
żby wojskowej, a zarazem zwróci się do Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych, ażeby władze cywilne wszel- 
kiemi rozpcrządzalnemi środkami dopomagały do 
schwytania ukrywających się, należnego ich ukarania 
i wcielenia do szeregów.

Il-gi Wiceminister Spraw Wojskowych 
K. Sosnkowski, m. p.

Jenci ał-podporucznik-
Za zgodność:

I laik , m. p. kapitan.
Lwów, dnia 3 lutego 1920 r.

Powiatowa Komenda Uzupełnień 40 p. p. Lwów,
L. dz. 18/poufne.
Powyższe rozporządzenie Min, Spraw Wojsk., 

dotyczące przeglądu mężczyzn narodowości polskiej 
podaje się do ogólnej wiadomości i wykonanie. I

Szczegółowo zarzadza s ie ;
1) Komisje przeglądowe będą urzędować:
a) dla miasta Lwowa przy ul. Jabłonowskich L 11.
b) dla powiatu lwowskiego w Urzędzie Gminnym 

Ca Zamarstynowie,
c) dii powiatu Żółkiewskiego w ŹólKwi w sah 

„Gwiazaa".
d) dla powiatu sokalskiego *v Sokalu — w Magi 

stracie.
2) Przed powyższemi Komisjami Przeglądowe* 

raŁ o godz. 8‘30 winni jawić się:

LW Ó ” '-MIASTO.
Pom owi ur. w r. 1897. których rtazwisKa zn- 

czynają się od litery A—L, dr.ia 16. lutenc1 b. r., od 
M - Z ,  oma 17. lutego b. r.

Pop sowi nr. w r. 1898, ktoiych nazwiska za- 
czynają się od litery A—L, dnia 18. lutego b. r , od 
M—Z, dnia 19. bitego b. r.

Popisowi ur. w r. 1899 których nazwiska za­
czynają się od litery A—L. dnia 20. lutego b. r., od 
M - Z ,  dnia 21L l«*ego b. r.

Pop s o * i ur. «v r. 1900, których nazwiska zz 
czynają się od litery A—B, dria 23 utego b. r., od 
C— D i E, dma 24. lutego b r., od litery F --G , 
dnia 25. lutego b. r., od litery ł f —I i J ,  dnia 26. 
Iutej.0  b. r„ od litery K, dma 27. iuteeo b- r., od 
litery L \ M, ania 28. lutego 0 . r.t od litery N i O. 
dnia 1. maren b. r*. od litery p, dnia 2 . marca b, r., 
od litery R, dnia 3. marca b. r., ■ ć  liteiy S  dnia
4. mar^a b. r., od litery T, U * Z, dnia 5. marca 
b. r.. od litery W , dnia 6 . o arca b. r.

Popisowi ur. w r. 1901, których nazwiska za- 
czy iają : ię od litery A i B, dnia S marca b. r., od 
ę  D i E, dma 9. marca b. r., od litery F  i G, 
dnia 10. marca b, r , )d litery H, I i J ,  dnia l l .  
marca b. r., od litery K  dnia 12. marca b. r., od 
litery L i M, dnia 13. rnr rca b. r., od litery N i O 
dnia 15. marca b. r., od litery P, dnia 16, m rca 
b. r., od litery R, dnia 17. marca b. r., od litery
5, dma 18. marca b. r„ o' litery T , U i Z, dnia 
19, marca b. r.f od Ltery V), dnia 20. marce b. r.

P o p k o w i L w ó  /»
Popiscwi ur, w r. 1897 z gmin mających po­

czątek od litery A—M dnia 16. luiego n. r.t od li 
i“ry N —Z, onia' 17. lutego b. r.

Popisowi ur. w r. f 893 z gmin mających po­
czątek od litery A —M, d ia 23. lutego b r., od li­
tery N—Z, dnii 24. lutego b. r.

PopDcwi ur. w r. 1899 z gnifn mających po 
czątek oa lit K. dnia 1. matca b, r., od litery 
L— R, dnia 2 . marce b. r.

Popisowi ur. w r. 1899 z gmin mających po­
czątek od 1 tery S —Z, dnia 5. marca b. r.

Popisowi ur. w f- 1900 z gmin mających o  
czarek od li ery A—X, dnia 8 marca b. r., od li­
tery L— R, dnia 9. marca b. r., od itery S— Z, dnia 
10, n arca b. r.

Pop-ow i ur. w r. 1901 z gmin mających po­
czątek od I teiy A— G, dnia 15. marca b. r , Od li­
tery H—K, dr.ia 16. marca b. r., r ć iterv L —O, 
dnia 17. marca b. r., od hterv P —S, dnia 18. marca 
b. r., oq lite/y 1 — Z dma 19. marca b. r.

P o w ia t  Ż ó*kiow .
Popisowi ur. w r. 1897 z gmin mających po­

czątek od Mery Ą—M, d ia 16, lutego b r., od li­
tery N - Z ,  dnia i7 . lutego b. r.

P* p sowi ur. w r. 1898 z gmin mających j/o- 
cząiel; on liter A —M, dnia 18. lutego b. r., od li­
tery N—Z, «'nia 19. lutego b. r.

Popisowi ur. w r. 1899 z gmin mających po- 
,c ątek od liter A - M ,  dnia 20. lutego b. r., od liter 
N - Z  dnia 21 lutego b. r.

Popiso wi ur w r. 19Q0 z gmin ma ^cych po- 
czą ek od liter A— K, dnia 23. lutego b. r.. od lite*

„SŁOWO POLSKIE" nr. 63 z dnia 7. lutego I92C.

e- - 'R ,  dńia 24.1utego b r., od liter S —Z. dnła J5  
lutego b. r.

Pop sowi ur. w r. 1901 z gruin ma;ęcveh po 
czatek od Jo r  A— M, d; ia 2ó. lutego b. r., i d Ifte* 
L—R, d ia 27. iuttgc b. r., od Iner S --Z , dnia 28, 

Jutego b. r. !
] Powiat Sokal

Popisowi ur. w r. 1897 z gmin mających po 
czątek od łiter A—M, dma 1. marca b- r., od lite1 
N—Z, dnia 2 . marca b. r.

Popisowi ur, w r. 1898 z gmin mających po- 
ł-zątjk od l t 2'  A—M, dr.ia 3. marca b. r.f od Uie* 
N—Z, dnia 4. marca D. r.

Popi owi ur. w r. 1899 z gmin mając-ch po- 
-zątc1; o  i liter A - M ,  dn*a 5. marca b. r.t od lite- 
N—Z, dnia ć. marca b. r.

DOjj'sowi ur. w r. 1900 z gmin ma ących po- 
Ciątek od liter A - K, dnia 8 . marca b. r., od lite. 
L— R, dnia 9. u aro1 b. r., od iner S —Z, dnia 10. 
marca b. r.

Dopisov;i ur. w r. 1901 z gmin mających po­
czątek od lie r  A—K, dnia 11. marca b. r.f od liter 
L—R, dnfa 12. ma~ca b. r., od liter ? — dnia 13. 
marca b. r.

3. Ulgi. (Odroczenia srużb*).
Odroczenie służby wojskowej przysług ja r
Art. 61. a) Jedynym żywicielom pozbawionych 

podpory rodzin, albo niezdolnych do pracy rodziców’, 
dziadka, babki, albo braci ‘ sióstr.

b) bratu następującemu wiekiem po żołnierzu 
zabity! a m  wojnie lub zmarłym z ran, albo wskutek 
choroby, jeżeli przez udzielenie odroczenia może byC 
wyświadczę ia niezbędni pon-oc jego rodzinie.

Art 64. c) uczniom szkól średnich nrzez Państwo 
uznanych,

d) słuchaczom Uniwersihetu j wyższych zakła­
dów „aukowych,

e) poświęcającym się studjom reologji wyznanie 
rzym.-kat. oraz innych wyznań chrześcijańskich, dla 
ozysKania święceń Kaprańskich. 4) popisowi mając: 
prawo do uzyskania ulg 1 odroczeń wlnr? przedłożyć 
komisji przeglądowej odpowiednie, należycie udok" 
meutowane podania, uzasadniające ich prawo do ulg 
względnie odroczeń.

Do wspomnianych podań winni dołączyć:
a) uczniowie szkół średnich ostatnie świadectwo 

szkolne i poświadczenie dyr“k cf Szkolnej, że uczę- 
szczajp do szkoły,

b) słuchacze wyższych zakłaaów naukowych In- 
deks i ppświaóczenie odnośnego dziekanatu, że są 
przyję- j  uczeszCzają na wykłady

5) Zwolnieni od służby wojskowej będą:
a) Ci, którzy przez Komisje Prz0gląuuv/ą zosta­

ną skwalifikowani iakc niezdolni do służby wojsko­
wej. (Art, 56). ; : *■ ' - - -

b) kapłani i zakomicy, wyznań chrześcijańskich 
pastorowie wyznania ewangelicko augsburskiego 1 e- 
wangeliękp -  reformowanego uziiani przez Państwo 
rabini i jrnan. przez państwo duchowni innych wy­
znań. (Art. 6S).

6) ochotnicy winni przedłożyć:
a) metryki, chrztu (urodzenia).
b) świadectwo moralności lub poświadczenie 

szkolne względnie zakładu,
c) pozwolenie rodziców na piśmie, o ile nie mają 

ukońcŁonycn lat 21, przyczem ąuteni yczność pedp,- 
su ojca lub matki ma być potwierdzona przez policję, 
Urząd gminny lub urząd parafialni i zaonatrzony w 
pieczęć tego urzędu.

d) deklaracja na piśmie o ile nie należą do wy­
znania rzym.-kat. że są narodowości polskiej.

7) Popisowi, którzy dotychczas wogóle nic sta­
wali, winri przedłożyć Komisji „Zaświadczenie” o* 
trzymane przy sposobności zapisania ich do list po­
borowych.

8) Uchylający się od poboru wojskowego będą w 
myśl dekretu Naczelnika Państwu z dnia 4 lutego 
1919 Nr. 14 punkt 163 pociągnięci do odpowiedzią* 
"ości
639 Niedzielski, pułkow-rik m. p.

Przeciąga sią struna.,.
Tarnopol, l  lutego

Wstrzymand w swyr i biegu maszyna administra­
cyjna wraca ao dawnego stanu. Targnął jej ruchem 
listopadowi- zamach stanu i Już w pierwszej chwilf 
okazało się, że ruskie w niej kółeczka i sprężyny 
nadto są wątle i wiotkie, aby na rozkaz z Ruskiej uli* 
cy w ruch ją wr~awlć. Okazało się podówczas nadto 
jasrn, i wyraźnie, że jedynie dzięki żywiołowi pof 
skieinu maszyna owa w pełnym mogła pozostawać 
ruchu i w ten sposób spełniać zadanie na rozlicznych 
polacłi codziennego życia. Widzieliśmy nadto dobrze 
podczas owych dni listopadowych, że z usunięciem 
się polskiego urzędnika i polskiego robotnika ctanęl* 
wszelka praca, a wszelkie zabiegi ruskie, by ją pc 
prowadzić poszły na marne. Rusku w dążeniach 
swych, zmierzających do uruchomienia oy/ej masz:1 
ny, nie byli odosobnieni. Cały zastęp „neutralnych” 
urzędników zgłosił się bezzwłocznie do służby ru­
skiej i starał się rzucić aa szalę cały swój spryt — 
występując w ten spoób jawni- i otwarcie przeciw 
żywiołowi polskiemu i sprawie polskiej.

Odwróciła się karta dziejów, zwy:iężył« spn- 
wiedliwość dziejowa i bagnet polski, który ją nfejsi 
ma kwojem ostrzu, Ruszyła tedy pdrazu masżyna arf'



Mnfetracyjna, polską praca w rock wpiaw-iona 1 be»- 
i%jj8*żnie Eglas?a się pocięli „neutiami**. Ci sami, 
ftórzy zlGżyli przysięgę rządowi ruskiemu i z takim 
fcidan om "tacowali przeci-”  budzącej do żyd; Pol­
sek Ot np. taki neutrahr kierownik sekcji technicz­
nej w Tarnopoli, oórazu stawał do służby l na wr tncj 

węzłowej w stolicy podolskiej ńiemałe wojsku 
Hakiemu na rzkodę naszego żołnierza oldawał usbv 
W. I teraz taki iawny nasz wróg, #.Ła nim cal* ple* 

podobnych mu z myśli i czynu wspóiw yzuaw- 
oów zgłasza się do słuioy polskiej, bv ją pełnić w > 
SPół tymi. przeciw który*. przed niewielu je s z c  
Weslą c  mi pracowali

-  .SŁOWO FOLSrnr nr. 63 * dat. 7. ‘.Jtcso jwc.

Z całej Polski.

Źc urzędmkatm Polakami targa w tej chwili roz­
palenie i budzi się przeciw zarządzeniom władz, 
Oprowadzającym owych „neutralnych*4 obywateli w 
Usędowacie protest — rzecz jasna j na słusznej pod­
stawie oparta.

Mamy przed sobą memorjał poLkicgo oersoM n 
htłtda poczt 1 telegrafów w  Tamc*x>k.

Czytamy w nim:
^Polski personal urzędniczy urrędu yoczt t <«ie- 

i trato- w Tarnopolu zanosi protesi przeciw postępc 
tarli Władz, i  powodu nadmiernego i isyłania’ do 

Jfrona praco w nil iw tntejszegc urzędu nocetowegc 
TOłągow żydów (neutralnych). Obecnie już tutejszy 

Personal niepolski jest nlesiosunkow duży, a  na do- 
ntiai -)n.ysyU nan Dyrekcja dwóch żydów (neutral­
nych), z których jeder na ra~’e nawet nie jes* za* 
Pńsysjężony.

Obecny układ tutejszego oersonalu jest następu 
h ty : i Dyrekior Herwy Cugenjusz; 2. Karski Leon*
I. Runiewicz Józef; 4. Płachecki Emanuel; 5. tławo* 
newski F “nciszekf z pań 6. Dąbrowska idzisława; 
7. Białkowska fanina; 8. Senyatkówna Stanisława? 
? Zadurowiczó ro a  Julia; 10. Wilczyńska Elżbieta?
II . Łaclkówna Stef, ya, i  Ru,inów 1. Tomków To 
hiasz, z żydów: 1. Fingelstein Adolf; 2. Kunke Zy£- 
murt, 3. Ast dalomon: 4. Lande Chaim, 5 Kor.ufltn 
Zofia, no i nowo przeznaczeń* 6. Freiheiter Stanisław 
1 7. Reich Józef razem na lazie 7-miu żydów.

„Nie wiemj czy ta powolny system przygoto­
wania podłoża dla tak blizko sąsiadującego, a gróż- 
hegc nam fcolszewizrau, Na naszych kresach powi„- 
Ua być bez.Taiunkowo przewaga żywiołu pOiSktegni 
apelujemy zatem do uczuć patrjotycznycn i prosimy 
o zakomunikowanie naszegc protestu tatn, gdzie m ■ 
lery, w prze^wnyn, bowiem razie, będziemy zmu­
szeni do wyciągnięcia odpowiednich konsekwencji

,,Kto pracować będzie raredowo na kresach, je­
żeli tutejsze urzędy zapełr.Umo będą nie Polakami? 
Czyt czekać mamy z załoźonemi rękoma, ~i Rusin! 
yr»j e żydand rzucą się znowu na ras i urządzą ram 
g ”irie w r danie listopada 1915 rd .n? — Nikł się nam 
divńc nie może, żc żydów w gronie swem niechętnie 
^icUmy, a na zet z nimi pracować nie chcemy , 
luyśmy widzieli ich uśmieli ironiczny i skryta tu* 
j-cśfi, gdy powadzono ulicami Tarnopola jzkietety 
£§ców Polaków z tutejszego kryminału albo gdy 
'Szych katowano w tut. szkole realnej !ufc lyzstrzc. 

^ a n c  w sądzie okięgówy-n — dlatego żądamy od 
hożych Władz orrełoźonych, aby nam więcej ży- 
S9W (neutralnych) nie przysyłano,..**

Na marginesie tegi memorjaiu słów kilką docać 
“deży StarowŁko polskiego grona urzędu paczto- 

wcgo w Tarnopolu dobrze całe społeczeństw ro rozu- 
łhłe. Przeżywaliśmy wiele chwil w viągu ostatnich 
ftćesięcy tik  jaskrawych, że wprost dziwilibyśmy 
m  gdybj* dzisiaj byłe inaczej. Bo stanowiskiem pocz- 
‘ot ców tarnopolskich nie kieruje bynajmniej nicna- 
*ł$ć, iecz jedynym bodźcem była troska c  utrzyma­
ne polskości na Kresowej niemi. Kto trzeźwem ęwr 

zył okiem na postępowanie „neutralnych*1, — kto 
Widział, jak szybko oostosowywali się oni do zmie>- 
niemych i trunków politycznych jak skwapliwie 
PrzysięgaD na ' rterność „radowi ukra.nskiemu**, — 

» widział ich twarze rozradowano gdy sic zjawiła 
, M tść dia Polak Iw niepomyślna, — kto slysr ał, jak 

Jeutralni tamopciscy nazywrali Obiońców Lwowa 
?*ttdafflł czs irzysięgę. w do iu modlitwy składali 
%  zemstę, gdy nadeszły do Tarnopola w tiesłycha- 
gwt granicach p: wsadzone wieści o „po®.*omach“ 
^dęwskich we L a  owie — ten zrozumie, że Poiako- 
^ftrudno i nie sposób pracować z takim neutralnym 
Dr*y jednym stole i źe do niego zaufaiur mieć nie 

Tymczasem władze idąc po Iinji najmniejszego 
przyjmują 'Zgłaszających się neutralnych i za* 

**®lają itjmł miasta kresowe. Należy zawrócić z tej 
'“ Ogl bezwzględnie. Za patriotyczną naszą urzędni- 
■ *4 rzeszą siol cale społeczeństwo a.

Z nrfflżyki.
, STANISŁAWÓW. (Koncert ^aćlay^a F  hanstdi

'•) Staraniem Tow. muzycznego im. Mort-szk* od- 
f  sję tu w ubiegłym ti godnlu koncert zi :akon>itego 

jeżdżą do nas t e  *.wowa dwa razy miesięcznie. 
jj*11*  do ostatniego miejsca. Słynnego artystę przyj 
J  '• *no owacyjnie. Tow. muzycznemu również udało 
J® Pozyskać i . chańskiego Jako profesora najwyt- 
t,®go kurst skrzypcowego. Ń* lekcje p .  Kochański 
^żyp ka, W aci F-ełw ^kiegt S»U bytu Trysorze-

(Oantarsz wojsh noiskicłi z Cieszyna. —  Pizy goto­
wanie studentów.—  Prz ciw opłacanie nierobów — 
Upadek mariawltyzam. —  Dziwny »>■« ro* mt obrońc. 

bolszewików.)
Jdmarsz wojsk polskich z Cieszyna miał prze­

bieg bardzo urocZ: rsty Tłumy publiczności ze­
brały się kolo baraków Alei, gdzie załoga cieszyńska 
gotowała się do w yiw szu, Oćebraf iapoń i przumó 
wił do wojska brygadje- Pogorzelski. Zebrani wnie­
śli okrzyk na cześć wojska polskiego, p cezem pułk ru- 
i zył przez miasto, żegnany serd^zme okrzykiem* 
d*> v idzenia! Pozosłałym a zdomobilizoWanjmi na 
czas plebiscytu oficoron i źoinierzoir, jak również 
będgcyr. na urlopie, dozwolone jest *iżywanie mun­
duru wojskowego. W CUszyńskiur narazit zostaje 
27 pułk piechoty, trzymający rogruricze Górnego 
SJąsk.', a zostanie odw )łanv, gdy W ojska ko-hcyjnt 
cbsadzt, Górni SląsL Wojsku polskie ’.cycofały się za 
Piałkę. Komisja [loaEcyjn.* rozstrzyg.ięla, źe koszary 
kawaler}’ w Bielsku, ooL-żone ha wschodniej itroide 
lUałki, mogą by* użyte dla załogi Bielsko—Biała.

Na ogólną liczbę stać entów w 10 wyższych szl.o- 
laćt Pcłsce, wynoszntą w semestrze zimowym 
1918/19,* główny urząd statystyczny posiada dar** Cc 
do 154$ 5 studentów (próćz uniweisytetu Jagielloń­
skiego). $vriadectv/a dojrzałości na zasadzie których 
przyjęto studentów, porhodziły: z gimnazjów7 Hasy 
cznych A5S7 (57*4 proc.), ze szkół realnych 3499 <22*6 
proc.\ ze szkół handlowych 1579 (10*2 proc.), z innych 
IM ! proch

Przedstawiciel robotniczych smółek zaroDKO* 
y ycu  w Kai szu, uchwalili 24 z. m. pastępującn we- 

wanłe do Sejmu > Rządu:
„Od 3 niiesięty biurokraci warszawscy odmawia­

ją  Kaliszowi pieniędzy na Odbudowę nuasta. która 
daje zatrudnienie 30CC, robotników i karmi do 12 ty' 
siecy ludzi. Wskutek bruk" funduszów, cala praca 
przy odbudowie stanęu a robotnicy aostaii uśtinlvcł 
od pmcy, gdyr5 F ieniądze, które powinny iść na od­
budowę, idą ni. zapomogi, idą na demoralizację robo­
tnik; Robotnicy spółek zarobkowych, którzy7 nie rzu- 
cUł pracy W  warsztatach, mając n a d z ie ją , źc lad? 
dzień ntdejdą pi^ni^dze tja ódbi d w t, — nie mogą 
otrzymać ZaroHcaycb pieniędzy* t idą do aomu z pu- 
s ’ernł rękoma, — rolnithley zaś, którzy zostali wcze­
śniej usunięci od pracy l z braku Jej v*ałęsali się cały 
tydzień po ulicach miast" otrash rują pieniądze w Pań 
stwowrem Biurze Pośrednictwa' i Opieki Spo­
łecznej**.

Sekta mariawitów ject w stadjum iikWiuacju Nie- 
d«wtw — Jak donoszą z Lodzi, b. siedziby biskupa 
marjawlcidego p. Kowalskiego — i rupa byłych ma. 
jawltów razem z proboszczem, również nawróco­
nym, posiadającą kaplica f ‘ udyrid w Łodzi prry uL 
Nawrot, zwrócił się do nilnistcrsh.a vyzmu. z po­
daniem o przekazanie całego maiątku lowei paratń 
katolickiej, która ma być #  ’ oosd ntworzons

W Biat*r Siedleckiej odby ł się proęoa przeciw 18 
.łydom, którzy w toku zeszłyn: pc wyjściu Niem 
ców z ’ Vłodawy i wkroczeniu tam wojsi polskich, u- 
rząaiilt na nte zamac*', fak się później oaa talo, ,*>i- 
soewicki. Bronił ich b. poseł żydowski Priiucki. któ 
ry uzasadniał, żc „skoro n* Naczelnik* Pańalwa do- 
konanu zwns diu- a jego uczestnic; otrzi7ir “d amne­
stio, to f jego kiucnci powinni być uwolnieni.** nie 
uwzględnił jednak tych , motywó^** 1 skazał człon­
ków spisku na 3 lata wi nienia.

Ze  św iata.
(Długi Europy Żłote spekulacja, 

skarpetki''

i
5itzeia)ąco

Doroczne sr.awozdanie sekietaiąa ska^u pań­
stwa vrykazr.Se, iż Stany Zjcduoczcne wypożyczyły 
państwom euiopejSkim kolosalną aumę, prawie dzie­
więciu mifiardów dolarowi Pańs-wa europejskie w b 
ne są Ameryce. Belgia 343 imUgny 44SOT0; Kuba 
lo.OuoOOO; Czecho-Słowacja ó5 330.1'K*. Francja 
ó*K7.974 777; Arglja 4 utilj;<rdy 277.0CiJ.000, Grecja 
48.236.62Ś-; Włochy 1 miljard 020.923£72; Libęrja 
5,000-900 ; 'Ruimmja 25,000.000: Ros;a 167,729.750? 
Tsrbja 26,7b0.465. - -  Razem doi. 9,€-*7,419.492,

W Londynie przyiapano bandę ipekniantów, któ­
ra teaiizowała w bank-j pa,istv/a czeki i sobowiąz; 
nit na gotówkę w złocie, czyli na funty szterlingl w 
monecie złotej, a następni' przetapiała monety na 
sztaby I sprzedawała. Spekulacja i zysk polegały ua 
ten , źe obecnie złoto tak ba^dzr podskoczyło w ct- 
Ue, iż w sztabach kalkuluje się jkolo 40 proc. wy- 
żej, aniżeli nódiinaina waitość jego w monecie bie­
lącej. Prokuratoria londyńska stwierdziła, ie  szajka 
zpekulantć wybrała od pażd Wernika r  uh. z  banku

państwa 110 iys. iimtów szteriingćw w złodc, co 
przedstawia wagę kilo. Od tej t,orv zauv7ażono 
Zmncjszenie się kursu złota, a tajni ajenci stu iedzili, 
że funty szterlingów podnoszone przez wymlenion' 
spó’kę z banku, nie ukazywały się nadal w kursie. 
Z tego wniosę* %<* snólka przetapiała monety i pro­
wadziła niedozwolony handel złotem surowem, na 
cztm, v przybliżeniu, osiągnięto zysk około 40 
funtów,

{

Dziv7nu skiipetki nosił robotni'.' Wliheira Ker- 
Stern w Wiedniu. Był or? na tyle nieostrożny, źe po 
przepoconiu sparpetek postanowił Je osuszyć na 
nogach lampa naftową. Nagle skarpetki eksplodowały, 
raniąc właścicielowi ich nog1, ręce 1 twarz. Tajemnic a 
skarpetek było mianowicie to źe były narządzone 
z uawełin- st ielniczej.

KrcniHa spor iw a.

— Po.sk, Zwiąże* feskoafletyczn. wzy wa wszyć
kich członków klubów | towerzystw sportowycli 
Chcących uprawiać lekką atletykę, by się stawili w 
poniedziaiek, dnia 9 lutego o godz. 6-tej wieczorem 
v  małej sdł Sokoła Macierzy, celem rozpoczęcia tre- 
niiigu pod kierownictwesTi spećJaTnle sprowadzonego 
tre -era ze Szwecji p. Kiuta Helge Me.gesser, byłego 
reprezentanta Szwecji w dziesivciotoju olintpus.Um.

Prenumeratą, 
na „Słowo Polskie*'

pTryJmują

Admini$tracla „Słowa Polskiego*
-  Lwów, u!. Zlmorowlczs 11—15

we Lwów » b e z  Jortaw y do dom n K i 3 O b  
i  „ z dwokrotną do«tfwa .  15.00  

naprowlBęji .  .  „ 15.00

mEm  
Kilku o^nodciRli

znajdzie stałe zajęcie
1256 ACinfnistracJa„ Sl^rwa Polskiego"

Dział ekonomiczny.
51 Tcle»rai polski w Gdańsku Wooec n (ustalenia 

_się jeszcze stosunków pra wno-poiity cznych pomiędz;
państwem polskim a walnym miastem Gdańskiem, 
r ąd polski urządził w Gdansku własną stację tele­
graficzną, zaopatrzony, w aparat szyokopiszący. a 
pctączcną bezpośrednio z centralą w* Warszawie. Li 
nja tai przeznaczona jest wyłącznie do użytku urzę­
dowego,

•

X  Układ finanse wy poteto-norweski. „Temps“ do
nosi ze Sztokh ilmu, źc między Polską a Norwegj; 
doszło do uiro wy na zasadzie której Pol
ska otrzymuje pożyczkę 28 miljonów koion norwe­
skich i 200 tys ton śledzi. Minister norweski Eyde 
oczekiwany jest w najbliższych dniach w Warszawie

5? Bojkot niemieckich zabawek w Anglji. Niedawno 
"wróciliśmy uwagę na to, jak wielkie są szanse zbytu 
nasz7* chi aabaweK w Anglii Komunktupa jest dla nat 
ten: dogidnicBzi, ze jak dotes* , . l1mc.- związek fa­
brykantów 5 sitizedawców zabawek do któ*ego n? 
leźj7 700 firm. mzyjął rezolucję, w której di-rr.aga się 
z: i lenienia dowozu tabawel nłertileckieb u* r>rz^ 
ciąg 2 lat

5Ć Umcbomlcnie przemysłu. P  minister Olszewski 
zapatruje się na naszą sytuację przemysłową dosyć 
optymistycznie.

Przemysł nasz wykazał - -  zdaniem p. ministra 
olbrzymią żyw otność i zdolność przystoscyranis 

się do potrzeb krdjo>vycn. Przemysł nasz w przs 
szłości będzie niusiał więcej produkować na potrze­
by rynku krajowego, niż na wywóz.
_  Obecnie przemysłowcy nasi zastanawiają się nać
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■keja, dzięk* której możnabj zyskać kredy! hipote- 
OEiy.

Entent” zgodzi się dostarczać Polsce surowce, 
tapiaty za£ za te surowce zażąd-i w gotowych g r o ­

bach, które Polska wywoziłaby do obcych krajów. 
Słowem — za surowce Polska będzie nłaciła wy wo­
łem . Najlepiej przedstawia się sytuacja w naszym 
przemyśle włókienniczym.

W całej Polsce uruchomiono dotychczas w sto­
sunku dc stanu przedwojennego 29 proc wrzecion, 
toboti ko w zaś pracuje 26,2 proc Najmniej ucierpiał 
przemysł na Śląsku Cieszyńskim.

W  przemyśle hutniczym czynne są dotychczas 
tyiko 3 huty, wkrótce zaś maja być uruchomioi e je­
szcze 2 huty (huta Bankowa i Katarzyna),, Brak wę­
gla grozi wstrzymaniem pracy w hutach. W  bardzo 
Ciężkiej sytuacji majdujs się również inne gałęzie 
przemysłu, jak spożywczy, garbarski cukierniczy i 
piwowarski Rząd specjalna opieka otacza drohny 
przemysł i rzemiosła i pragnie umożliwić hu pomyśl­
ny rozwój.

2 ruchu wydawniczego.
„TyrMnlk (Ilustrowany* w ostatnim swoim nu­

merze przyniósł krótki lec7 piękny artykuł wstęp­
ny p. t. „Śladami Kazimierza Jagiellończyka44. Czy­
tamy tam: Za dni kilkanaście w Pucku odbędzie sie 
symboliczny obrzęd wojskowy objęcia yrzez Polskę 
morskich przestworzy: oddział konnicy wjedzie w 
fale morskie przy dźwiękach hymnu narodowego, K?.- 
fda z pądków każdego z łych koni powinna sie itac 
pamiatk-% nic bowiem innerro, cośm r uzyskać zdołali, 
nie może iść u  porównanie wagi wartości i znaczenia 
% ta linijka brzegu morskiegc, jaki z Puckiem jako sto­
lica przyrósł na zawsze do żarów Rzeczypospo­
litej.

Dalej przynoś* „Tygodnik IJlustrowany" zdjęcia % 
odzyskanych kresów, wiec przedewszysuriem z prze 
cudnego Kamieńca Podolskiego, prócz tego fejletony 
treści historycznej, rysunek wyobrażający pierwszj* 
polski statek handlowy „Kościuszko44, artykuł o Bo­
yu — Żeleńskim i Kronikę aktualna*

W ńtmini;'rac!l nam i złożyli.
Na stypeudjum Im. Dra Wiktora Kamińskiego: 
Dr. Zygmunt Hahn kor. *50.
Na fundusz pleblsc. Mazurski.
Antoni PiSl ozub sędzia apelacyjny kor. 10.
Na fundusz piemsc. kresów zachodnich:
Antoni Piskozub sędzia apelacyjny kor. 10.

Na ociemmalyct legionistów
Złożo e w Dowództwie Dworca w Sniaty- 

nie kor. 100.
Na fundusi rogotcwia Narodowego:
M chał Chciuk z Drohobycza kor. 20.

Z i  t ż e  siewne — 
jego obrót j ceny

W sprawie obrotu zpożein siewnem, po- 
trzebnem na wiosnę b r., co zwłaszcza d'a Galicji 
wschodniej ma niezwykłe znaczę ie, 'vyda> Minister 
AprowizŁCji i Rolnictwa rozporządzenie z d. 28 
stycznia b. r., k;óre za -iera następujące zasady:

1. Kupno i sprzedaż zboża do sewut jakoto: 
pszenicy jarej, żvta jarego, owsa i jęczmienia, znaj­
dujących się w wolnym obrocie, ograniczeniom 
prawnym nie pć* ilegi.. Jedynie przy przewozie wy- 
magme są zaświadczenia Starostwa, że dane zbuże 
zosało  nabyte od producenta- ktćry przepisany 
kontyngent od sta li! lub obowiązkowi dostaw nie 
pod'ega.

2. Ministerstwu Rolnictwa i Dóbr Pańsiwo- 
wych, a ra  te ente b. zaboru austrjarkiego Inspek­
toratom Okręgowym Pomocy Rośnej w Krakowie 
i we Lwowie, jak również osobom i instytucjom 
przeo nie upoważnionym, przysługuje prawo za­
kupu zboza siewnegc jarego na cel'- pomocy rol­
nej, bezpośrednio od producentów z zaliczeniem 
tegoż na poczet dostaw kontyngentowych. Po do­
konaniu zakupu wydane zo-taje produrentowi za­
świadczenie, wskazujące lość * jakość zakup.onego 
zboza. zlaświad. wme winno być w terminie 14- 
dn owym przedstawi ie ctaroś;!e do ewidencji. O- 
pa'rzone takiem zaświadczeniem zboże zwolnione 
jest od rek wizy o; i.

3. •-gospodarstwa nasienne, w których zboże 
Siewne jare zakwalifikowane zostało przez odpo­
wiednie ins.ytucje, (na ziemiach b. zaboru -osyj 
SMego przez Sekcję Nasienną Centralnego Towa­
rzystwa R.-Inozego, w b. zaborze austriackim jrtzćz 
Komisje Nas e-.re przy M ^łopolskiem Towarzystwie 
Rolaiczem w Krakowie i Lwowe), zwofnicne są 
od dostawy tej lości zbo^a na kontyngent która 
zosała zakwalifikowana i zakupiona na pomoc 
roln , przez M instestwo Rolnictwa i Dóbr *■ ań- 
stwowych, If.spekrorat; Okręgowe Pomocy Rolnej, 
oraz os by i instytuty, przez nie do tego upo­
ważnione —  po przedstawieniu odnośnych zaświad­
czeń pp. starostom. Powinny jeunak do dnia 1 
czerwca 1920 roku przedstawić Starostwu dane o  
zużyt owan u danego zboża,

4. Ładunki zboża, zakupionego przez Mini 
ste ŝtwo Rolnictwa i Dóbr Państwowych, Inspekto­

raty Okręgowe Pomocy Rolnei w Krakowie i LwC 
wie, jak również osoby i instytucje przez nie dc 
tegc upoważn one, winny by: przewożcr.e stancatnj 
i kolejami, ja.,o transport, rządo • e, za iisłatn| 
przewozower;. stosownie do istniejąc-, ch w tej 
cnie re przepisów . Powyższe listy przewozowe wy- 
d,wane będą przez Ministerstwo Rolnictwa j Dóbr 
Państwowych, +

5. Staroście przysługuje prawo wydawania ze­
zwoleń na zakup aro mych ilości zboża s ewnego 
jarego wewnątrz p jwiatu od producentów z rali- 
czemem na kontyngent, w wypad*a:h, gdy dany 
rolmk zboża do siew u nie posiada i r.ie jest w sta 
nie ponos.ć kosztów, związanych z  zakupem zboil 
z ponad kontyngentu

6 . Na zicm:ach b. żabo-u rosyjskiego i b. za­
boru aostriauk ego obowiązują następujące ceny na 
"boże siewne are:

ty za zboże orygina*ne cenv nie są ograni 
czonc ustanowione zostają stosownie do poro­
zumienia pom ędzy sprzedawcą i nabywcą;

2) ra 100 kg zboża za kwalifikowanego pierw- 
scych dwóch ods ewów, dostarczonego na ocrel 
kontyngentu i sprzedanego M msierstwi' Rolnictwp 
i Dóbr Państwowych, l ispek.oiatom Okręgowym 
Pom oq’ Rolnej, craz osobom i instytucjom1, przei 
nie do tego tpcważnionym — 300 marek;

3) za 100 kg takiego samego zboża siew- 
nego dalszych trzech odsiewów: owsa, żyta jaregr 
i pszenicy jarej — 250 marek, jęczmień a —  220 
marek;

4) cena za zwykłe Oczyszczone zboże siewne, 
zakupione przez Ministerstwo Rolnictwa i Dóbr 
Państwowych, inspektoraty Okręgowe Pomory Roi- 
ńej, oraz osoby i instytucje, przez nie dc tego u- 
pOweżmone, na pomoc rolną, a więc zaliczone na 
kontyngent, je t o 30 proc. wyższa od cen, usta 
nowionych dla zboża o b iteg o  przyrruscwą aos.a 
wą w roku gospodarczym 1919/20, z doliczeniem 
p.em l zc owies w su m e 30 marek za 100 kfi 
Ceny onowiązują loco stacja załadowania.

7. Obrót zbożem siewnem jarem, pochedzącem 
z ilości kontyngentowych, dozwolony jest do dnia 
15 maja 1920 r.

O ile po tym dn*u zoslawaiyoy pewne ilości 
niezużytkowa lego jarego zboża sewnego a zali. 
czonego na kontyngent tak u urzędów, instytucji 
i osób, do skupu tego zboża uprawnionych, .- k i 
u producentów, należy zbuże to przekazać miej­
scowemu Siarosfwu najpóźniej do dnia 1 czerwca 
1920 roku.

8 W nni niestosowania się do przepisów, za­
warty h w rozporządzeniu ninieis em, podlegają 
katoni, przewidzianymi w art. 10 ustawy z 18 m- 
stopadą 1919 o obroae zien opiodanr

Lieay o g ło sz e ń :
Ogłoszenia za wiersz lub jego miejsce 
drobnem pismem 1 k. -  Nadesłane 
nekrolpjjja za wiersz drobr. m pi- 

pis nem lub jego miejsce 3 kor.

C sn y  o g ło sz e ń :
O^osze iii w kron*ce 6  k. za "Siersz, 
po kronice 4 k.. na Pierwszej stronie 
10 k. — Drobne ogłoszenia 30 na', 

za wyraz.

Ochrona lokatorów
wzywa wszyslklcti (okafortfw, K ttry r. 
gospodarze p o d w yis i;U  czynsze o zgl-i- 
ózenie sf« Biurze Ochrony lokatorów, 
pl. AKademkHi ‘J, I. p. między godz. 
2 a 4 popoł. 613

K U PN O  i  S P B Z E D 4 Z .

O ł ó w  i r i ę k k i
i szm rty do czyszczenia m asz,o

zaKupi zaraz Drukarnia „Słowa Polskiego*. Zgłoszenia
w kancelarii drukarni.

9«lnn mahoniowy, syp alnie i różne inne meble Okazyj- 
ualOU nie „Doroieum" Sapiehy 34.- - — n —-------  —» - *

używane meble i inne przedmioty, pład na"”¥ż-
sze ceny. „Doroteum“ Sap.ehy Si. Ssl

Mi ar katolicki handet u wan ch rzeczy, kupuje i sprze 
■nil cl « daje mc;s ą, damską i dziecinną odzież, oraz 
meble Ihurążczyzna 15 (naprzeciw pl. Dąbrowskiego.)

sukieri balowych do spr edania. Oglądać od 11 1,
Kleił.owska 7 podwórze. Krawcowa.____________646

ttln i l#i p óżne i m rty wazinkowe zakupi Magazyn 
MdZDlliKl Kli.nowicza pl Ha cki. o4l

|0 parcelę przy głowr.ej ul cy. Zgłoszenia: l Parcele* 
" “ PlS -.Reklama p asowa“._______________  '_____636

K unia  dy auy carskie i kilimy. gtoszerb* „Reklama >ra 
AUjłlłj só>va Ch^rążczyzny 1 „Kilim*. __________ 63-5

0nn7 t fl,m  słone zną parceię. DosKoi.«ta lukata Kapitału. 
V!JI će « .ul Z głd izeaa Lokata* Aćmin stracja. 37

Zawialam ianr,, f ;r S L S S S & :
. in  Gosp. szynkarskich odbędzie się od 6 do 1 -go bm.

UlUvrfr H o l^ W S ld

Zaw iadam iam , ^móv> i ipteirwschodniej
Małopolski rotrnorzy a clę z dniem 1? >. m

L u d w ik  H o s z o w s k i
bwdw , flł"1eralcka a. ss

   MIESZKANIA I SKLEPI*, m m i

1.008 koron i m  l a g - M C T f e g t g *
komfort wymagany) najc^ęti '-j w (^. d zelu cy. Zgłoszenia 
listu wr.e do Administracji .Słowa* pod szyfrą: „O' azicie- 
■owi kwitu inseratoweg.) Nr. 441 . 647

i ■■ ■niPOSADY ZAOFIAROWANE.i

Kilka rozuosieUi zna dzie stałe 'taję 
„S.‘ov/a polskiego

Administracja
2 ,56

P ninstin i siła biurowa — pismo m szynowe — język 
m i l  £611110 { ancuski pożądar-y. Obrońca patentowy inż. 
Dzbański, K >chanowśkugo V  63

Ś am o o zkjn ą niemieckiego Języka**pisząca
b.agi.* na masz n ij, poszukuje firma A. N. Kleraki .
Ska ul. Zimaron.iC] 610

7 H ( i l n u r h  agentów dt spra^d^ zy znany :h ap<> 
b U O i n y C n  ■<**_»> „Minimaa" do gaszenia ognia, 
poszukują firma A. M. rjn-ski Lwów. Biuro ul. Zimo- 

>s, magazyn Kopernika 4. 611

SpbłFta rolnicza W  *  Lwr ris 3̂-̂ o
Majii L. 12. mezanin li. srh. poszu u j ,: ) Airtoryze i- 
nego geometry ub Irtżyniora dla j,.ac narcełtcy lycg na w aru- 
kach: a) Liejsco zamieszkania Lwów, b) Stali płaca, c) Premia 
•i wymi rzsnych gruotiw, d) Oyety Izienne (hez wliczenia bile­
tów kolejowych I p*‘ ród) 2) Urzędnika I eelaryjncge, szdet- 
nlcneg# do prac barowych i parcelacyjnych. 3) Panny do prac 
biur ych ł płaziej biegle na masżynie. Zgłoszenia ustne 
l*<b pu.an.ne w godzinach od M ej do 1-ej d" oołudnla 
I od 4*eJ do ?-oJ poi »ł. < 5

djttćw. a. Caras :se
F  O l  A D Y  P O S Z U K IW A N E .

cś;spose d t qiij lcves htures Wąska 8. 
l-óczątek Lyczr-a w kie; ge dz. 12—2.

Fachowiec ceglar ski
absoIv'ent wiedeńskiej szkoły rrzemysłowei, obznajomiony 
dokł: jtrie, tak prak tycznio, jak tio  et-czr.ie z fabiykacje 
dac 6 wek, cegieł, dren, kafli i t. d. — obejmie budowę 
nowymi, odbudowę zniszczonych lub zarząd już będążych 
w ruchu zak-udów ccrąin :znych. Diugoietn.j praKtyka. 
Pierwszorzęe ie referet,cje Łaskawe zgłoszenia pod nVe- 
chnik-ceramlk * adres: BRekiama Prasowa* Lwów, Chorążcu, • 
zna 7. 615

R O “,^ E  D O N IE S IE N IA .
się 20 dOO—3..0 0  K, im I. miejsce. Zgłosze­
nia „Hipoteka* Adnunłstncja. 63C

K g źd y  palacz musi przy zn a ó , 
Ż 0  tućkl I bibułki cygaretowe

„ S O L A L r

,38 są najlepsze.
Zn ako m ity śmac do obuwia

przeciw pryemekanlu %

w - LUHWIK HLSZODL i-łi
BMimh) ~kład farb I materJoMw

iiWÓW| a l .  A k a d e m ic k a  1. S .  

Biura i bogato wyposażone składy
553 firm ,

H U  BA D IA N
Jmnefalne! U r o j e n i  l ,1 fa ryM płuyoo 

motor. iSTOEK
przeniesiione zostałe napowrót tio

Lw ow a, Jani wsKa 24.
C issw h & zu isS  itdakior. ętasłsłsw tiiess. Z drukami „Slow* °o^kiego' pod saraądea A ao aJr Dofauflka


